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Za r Redakcją odpowiedzialny 
Edward Michałek w Poznaniu.

List;

zïvuiiik obnański 
'yebodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dw 

™ J p< świętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów):

j wiersza drobnego 1 egr. 6 fen. — Reklamy e4 
wiersza drobnego 3 sgr. (inoL tłumacze nia).

...r'rxiakcyi, .aiministracyi i ekspedycji winny być 
*' frankowano.

¿joinistracya, Ekspedycja i Bióro Redakcji przy pi> 
cu Wilbelwowekim pod Nr. 15. ZI EN NIK POZNAN

Ajenoye Dziennika Poznańskiego:
W Paryżu Librairie du Luxembourg, Rue de Tonrnon No. 16, pułkownik Raozkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu 
W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein& Vogler. — W Berlinie Rudolf Messe, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, 
Behreustr. 24 i Central-Annooeu-Bureau der Deutschen Zeitungen. Mohrenstr. 46. — W Bremie: EL Sohlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrooławiu Daube, 

wie: L. Zboraiaki.

Na miesiąc wrzesień otwieramy osobną
są irenumeratę, którą obowiązane są przyjmować

t67 rszystkie cesarskie urzędy pocztowe.
124 Prenumerata miesięczna wynosi dla za- 

niejscowych 3 marki «> fenygów, dla miejsco- 
rch 9 marki 30 fenygów. -

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.

POZNAŃ, 29ka 
nie 
■turL
¡r Dij Wiadomość, że książę Milan, choć w ostatnićj 
^’ójjhwili uśmiechnęło się doń szczęście wojenne, nie jest 
" ° d tego, by rozpocząć rokowania pokojowe, potwier-

[zają prawie wszystkie dzienniki i telegramy. Wedle 
ifiayalnego wiedeńskiego Fremdenblattu książęco 
lerbski pełnomocnik w Wiedniu p. Zukicz odniósł się 
,uż dnia 24 z polecenia swojego rzędu do C. k. rządu 
ustryackiego z prośbą o pośrednictwo w zawarciu po- 
oju. Równocześnie prawie zawiadomił minister spraw 
granicznych Risticz jeneralnego konsula p.ustro-wę-

16IBtierskiego w Białogrodzie ks. Wrede o odnośnych za- 
H^Siarach rządu serbskiego, a już nazajutrz 25 bm. po- 
,, wiadomi! p. Zukicz o tćm wszystkićm na drodze ofi-

'Jcyalnój barona Hofmanna (kierującego w zastępstwie 
Ardraasego sprawami zagranicznemi). Baron Hof- 

nnn i ie był naturalnie w możności dania bezzwło-
, tznej odpowiedzi, przyrzekł atoli, że nastąpi to w cza- 
. j ¡się najkrótszym. ‘ Organ wiedeński dowiaduje się, że z 
anakióm samóm żądaniem zgłosił się rząd serbski i do

D!-nnych gabinetów podpisanych na traktacie paryzkim ? 
Ż9 stósunki między dworami książęcemi w Białogro- 

izie i Cetynii tak są pomyślne, że można z wszelką 
owiedzieć pewnością, iż Czarnogóra żadnój nie będzie

^Jjitawiała przeszkody przy zawarciu pokoju.
. i Z informacyami pomienionego dziennika wiedeń- 

l!,®Akiego harmonizuje fakt, że między gabinetami zapa- 
, jhował nader ożywiony w dniach ostatnich ruch tele- 
ęfisraficzny, a z Carogrodu telegrafują, że w skutek o- 

itatnich kroków ks. Milana dążących do sprowadzenia
^piokoju odbyła się onegdaj w stolicy tureckiój narada 
J 1 przedstawicieli zagranicznych uwierzytelnionych przy 

łworze tureckim. Wedle zasięgniętych przez nich infor-

fiacyi W. Porta ma być także skłonna do układów po- 
ojowych, przyozóm pragnie co do Serbii powrotu stó-

_ Janków, jakie miały miejsce przed wojną, z pewnemi 
Jk laturalnie zmianami nie warunkującemi atoli uszezu- t ilenia terytoryum serbskiego. Natomiast spodziewa się, 

ie mocarstwa nie będą od niój wymagały ustępstw u- 
rócających jój powagę w Bośnii i Hereogowinie lub 
stępstw terytoryalnych.

W Serbii podobno zostały pokojowe intencye ks. 
ilana, jak się dowiaduje londyńskie Biuro Ren­
era, bardzo źle przyjęte. Dziennik I s t o k, uoho- 
zący za organ Risticza, agituje namiętnie w duchu 

jo prowadzenia wojny, a zapatrywanie jego uwa- 
ają powszechnie za echo opinii publicznej w Serbii.
Indrassowska Pol. Cor., przewidując owo nieprzyjazne 
la myśli pokojowój usposobienie, przemawia do zasta­
nowienia Serbów, nadmieniając, że z walki obecnój 
orbia w każdym razie wychodzi z honorem; dalsze 
rowadzenie walki byłoby jeno bezcelowóm wzajemnóm 
lordowaniem się, dalszóm burzeniem miast i włości i 
yrzeczeniem się dobrodziejstw cywilizacji i materyal- 
ego postępu.

a Do Pol. Corr. telegrafują dalój z Białogrodu 
^pcd dniem wczorajszym, iż Porta zamierza zawieszenie 
¡broni zrobić zależnóm od poprzedniego powiadomienia 

¡śj o ewentualnych podstawach pokoju. Skutkiem tego 
toczą się między mocarstwami układy celem osiągnię­
cia porozumienia co do właściwych punktów prelimi- 
naryów pokojowych. Rezultat tych układów będzie 
przedłożonym bezzwłocznie stronom wojującym i na 
»OdsUwie jego doprowadzoaóm do skutku zawieszenie 

>roni.

sierpnia.

Co do wyboru delegata oświadczamy, iż jeszcze 
przed rozpoczęciem dyskusyi nad wyborem delegata 
bardzo znaczna większość oświadczyła się za dele­
gaturą p. Wł. Szuberta; wprawdzie po przemówie­
niu ks. prób. Akosze wski ego wielu wyborców 
oświadczyło się także za ks. dziek. Hebanowskim, 
lecz gdy zebranie zaczęło się rozdwajać i hałas się 
wzmagał, ks. dziek. Hebanowski, chcąc zapobiedz roz­
wiązaniu zebrania, zrzękł się delegatury, — w skutek 
czego przewodniczący ogłosił delegatem p. Wł. Szu­
berta, który i tak już większość głosów poprzednio 
przez podniesienie rąk uzyskał. W końcu zebrania 
przeczytał przewodniczący zebranym nazwiska wszy­
stkich wybranych osób, a zebrani przyznali prawdzi­
wość przeczytanego im wykazu wybranych kandyda­
tów. Późniejszy więc protest i wszelkie zarzuty na­
przeciw zebraniu w Opalenicy nie są uzasadnione; ze­
branie to musi być uznane za ważne a u- 
chwały na nićm zapadłe za obowiązujące wszystkich 
wyborców.

Komitet wyborczy powiatu buk.
X. Hebanowski, Władysław Szubert, 

dziekan.
X. Sąchocki. Zygmunt Niegolewski.“
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i na icb podstawie spisał po skończonój czynności 
ttualny protokuł.

& Od komitetu wyborczego powiatu 
bukowskiego odbieramy pismo następujące:

„Dnia 27 sierpnia 1876.
Komitet wyborczy powiatu bukowskiego zwołał 

*alne zebranie przedwyborcze do Opalenicy na dzień 
^0 b. m. i ułożył rań porządek dzienny. Bezpośrednio 
&toli przed rozpoczęciem obrad na mocy § 9 regula­
minu wyborczego z dnia 11 maja r. b. spowodował 
Rzeczywistego swego przewodniczącego p. W ł. 
łąckiego, aby objął przewodnictwo zebrania i jego 
obradami kierował. Paragraf rzeczony brzmi: „Ko­
mitet wyborczy powiatowy zwołuje, i 1 e- 
broćtegouznapotrzebę, walnezebranie 
Powiatowe, któregoobradami przezswe- 
8° przewodniczącego kieruje.“ Wszyscy 
zebrani [oddali się bez prutestu przewodnictwu pana 
^ckiego i dla tego tóż protest expoet założony nie 
om żadnego znaczenia, a miano „pseudo-prcewodniczą- 
°y>“ któróm korespondenci Kuryera p. Łąckiego 
Rtułują, uważamy za obrazę tyle zasłużonego krajowi 
obywatela. Po koniecznóm przeniesieniu obrad 

Bali, gdzie wszystko dla biura było przygotowanóm, 
?a podwórze, nie było wprawdzie z początku materya- 
.0» piśmiennych, lecz wkrótce potrzebie tój zaradzono 
sekretarz ks. proboszcz Müller z Wy tomy śla mógł 
skutek tego na miejscu puczynić sobie potrzebne za-

5K Obornickiego, 28 sierpnia.
= Dnia 27 b. m. odbyło się zebranie przedwy­

borcze na powiat obornicki w Obornikach. Na nie przy­
był gość w osobie ks. lic. Chotkowskiego, który 
po przedstawieniu się oświadczył, iż przybył jako ko­
respondent Kuryera, po czóm zezwolono mu być 
obecnym przy obradach.

Zebranie zagaił p. T u r n o z Obiezierza.
Delegatem wybrano jednogłośnie p. Tu rnę, za­

stępcą zaś jego p. Skaławskiego z Rudek.
Przedstawionych kandydatów do sejmu panów 

Wierzbińskiego, ks. Ziętkiewicza, Łu­
bieńskiego, dr. Szumana, Magdzińskiego 
i Kantaka,

jako tćż i kandydatów do parlamentu ks. biskupa 
Janiszewskiego, dr. Wł. Niegolewskiego, 
Wł. Taczanowskiego, hr. Kwileckiego, br. 
Raczyńskiego, hr. J. Mielżyńskiego przy­
jęto jednogłośnie.

Przy wyborze kandydatów do sejmu pruskiego za­
brał głos ks. proboszcz Mrówczyński z Długiój 
Gośliny. Szanowny mówca pięknemi i wymownemi 
słowy wykazał zebraniu, iż w obecnych dla Kościoła 
smutnych czasach nie godzi się wybierać księży i ogo­
łacać parafii z pasterza. Słusznie zwrócił uwagę ze­
branych na to, iż obecnie księdza na parafii nikt bez­
karnie zastąpić nie może — natomiast mamy obywa­
teli świeckich, którzy naród nasz dotąd z godnością 
wszelką reprezentowali i nadal zastępować mogą. W 
końcu dodał sz. mówca, iż jest przekonanym, że ks. 
proboszcz Ziętkiewioz, o którym nie wątpi, iż 
jest gorliwym pasterzem, chętnie pozostanie w parafii, 
wiedząc dobrze, iż tu daleko więcćj dobrego zdziałać 
może — owe zaś pseudo-wawrzyny dla ks. Z. jako męża 
wytrawnego żadnój ułudy mieć nie mogą.

Zebranie uznało wszelkie wywody ks. M. za uza­
sadnione, mimo to z wdzięczności, jak się wyrażono, 
przedstawionego kandydata ks. Z. przyjęto.

Dziwi mnie wielce, iż zebranie nie wybrało komi­
tetu wyborczego, zwłaszcza iż § 5 regulaminu to prze­
pisuje. O ile się dowiedziałem, oświadczył zainterpe- 
lowany w tój sprawie p. przewodniczący, iż na prze- 
szłóm zebraniu w miesiącu maju takowy na lat trzy 
wybrano.

Do komitetu należą pp. T u r n o z Obiezierza, 
Wł. Szulcz e w s k i z Boguniewa, Rakowski z 
Obornik, L o s s o w z Boruszyna, O p p e n z Pa- 
cholewa.

Tak na Rogoźno jako tóż i na obwód ryczywolski 
nikogo nie przeznaczono.

Ubolewać nad tóm można, zwłaszcza iż na posie­
dzeniu komitetu Pomocy naukowój w Rogoźnie o tóm 
rozprawiano i podano kandydata p. przewodniczącemu 
z prośbą, by zebraniu go przedstawił. Przewodniczący 
oświadczył wprawdzie, iż się wywiązał z polecenia mu 
danego, zebranie atoli do życzenia tego się nie przy­
chyliło dla tego, iż z Rogoźna na zebranie nikt nie 
przybył.

W chwili, gdy przewodniczący posiedzenie zbyt 
krótko, bo zaledwie pół godziny trwające rozwiązał, 
przybyło kilku zastępców z Rogoźna. Czy do wyboru 
komitetu zebranie w miesiącu maju było uprawnio- 
nóm, nad tóm nie myślę się rozwodzić, nie chcąc wy­
woływać sporów niepotrzebnych.*)

*) Co do nas, sądzimy, że komitet ma prawo przybrać do 
składu swego tylu ozłonków, ilu za potrzebnych uzna. Zapewne 
tak uczyni — a przez oo żyozenia Rogoźna i okolioy będą za­
spokojone.

Przyp. Red. Dziennika Fozn.

Kościan, 28 sierpnia.
(P.) Stósownie do obietnicy przesyłam dziś szcze­

gółowy referat o wczorajszóm zebraniu przedwybor- 
czóm, — listę wybranych już wczoraj podałem.

Zaraz po czwartój zagaił zebranie przewodniczą­
cy w komitecie p. M. Skarżyński — do pióra 
zasiadł sekretarz komitetu p. dr. K o e b 1 er. Sala 
była przepełniona, mogło być do 400 osób — ściśnię­
ty bowiem w kącie nie móglem dobrze obliczyć. — 
Przy stole stali lub siedzieli pp. Chłapowscy, 
Kajetan Morawski, hr. Żółtowski z Głu­
chowa, kilku księży — z obywateli wiejskich więcój 
dopatrzeć się nie mógłem, prócz kilku księży, którzy 
tu i owdzie jeszcze stali — resztę składali urzędnicy 
gospodarscy i gospodarze. Skoro porządek dzienny

przewodniczący odczytał — zaraz odezwał się ks. 
Stagraczyński, stawiając wniosek, aby na porządku 
dziennym umieszczono jeszcze: „wnioski wyborców.“ Gdy 
na to obecni przystali, żąda p. dr. Bo j » n o w s k i, aby 
nie jak w porządku dziennym przewodniczący na to 
zebranie był wybrany po złożeniu urzędu przez komi­
tet, lecz natychmiast — motywująo tóm, żs przewo- 
dn'czący komitetu ma składać sprawę — a więc 
ni może równocześnie przewodniczyć. P. Tadeusz 
Chłapowski nie uważa tego motywu za słuszny a 
p. dr. K o e h 1 e r dowodzi, że na mocy § 9 regulaminu 
przewodniczący komitetu przewodniczyć musi tak dłu­
go, dopóki urzędu nie złoży. Po ubiciu tój kwestyi 
zdawał p. Skarżyński sprawę z czynności komi­
tetu i z kasy. Niepokryte koszta w ilości 90 marek 
mają być na wniosek p. Kajetana Morawskiego z wła­
ścicieli wiejskich ściągnięte przez komitet ustępujący.

Skoro p. Skarżyński w imieaiu komitetu urząd 
tegoż w ręce walnego zebrania złożył, powołano na 
przewodniczącego p. Tadeusza Chłapowskie­
go, który do pióra znów powołał p. Koehlera, na 
ławników zaś ks. Wiśniewskiego, p. Kosze­
wskiego i p. hr. Stefana Żółtowskiego. — 
Nowy przewodniczący odczytał list komitetu prowin- 
cycualnego, wzywający do zebrań przedwyborczych i 
we: wał do wyboru delegata i jego zastępoy. Pan dr. 
Bojano wski zabiera głos i wnosi, aby wybierano na 
dzisiejszóm zebraniu przez podnoszenie rąk resp. prze­
chodzenie na strony — popiera wniosek ks. H e r t - 
manowski — poozóm zostaje przyjęty, choć wpierw 
przawodnicząoy był za tóm, aby wszelkie sposoby wy­
bierania były dozwolone. P. Kajetan Morawski 
wnosi, aby na delegata wybrać p. Kaźmirza 
Chłapowskiego — a na zastępcę ks. proboszcza 
Wiśniewskiego. Zebrani proponowanyoh przyj­
mują, podnosząc ręce.

Otwiera się kwestya, jak wybierać kandydatów 
do poselstwa. P. dr. B o j a n o w s k i jest za wybie­
raniem całych list, — p. Degórski za wybieraniem 
pojedyńczóm, p. Koszewski jest za wybieraniem 
ryczaitowóm, bo panowie „żadnego nieodpowiedniego nam 
nie podadzą, tylko takiego, który będzie bronił naszyob 
praw.“ Zgodzono się na to, że najprzód mają być 
listy przeczytane a potćm może je każdy, o ile obee, 
zmienić. Ks. Wiśniewski podaje listę: pp. St. 
Chłapowskiego, Magdzińskiego, ks. prób. 
Wartenberga, — Henryka Krzyżano­
wskiego, dra Szymańskiego i Antoniego 
Koszewskiego.

P. Koszewski zrzeka się tego honoru, bo nie 
czuje się zdolnym do posłowania. Na jego miejsce go­
rąco popiera p. Przewoźniak p. dra Milewskie­
go, jako męża, który najlepiój się zna na szkólnictwie 
a dla szkół — sądzi p. Przewoźniak — posłowie naBi 
prawie nic nie zrobili; jeżeli zaś pragniemy oświaty, 
to ją przedewszystkióm przez szkoły wiejskie krzewić 
wypada. Ks. Wiśniewski zgadza się na wykreśle­
nie z swój listy p. Koszewskiego a przyjęcie p. dra 
Milewskiego. P. dr. Żórawski zabierając głos prze­
mawia w gorących słowach, aby wybierać ludzi zda­
tnych, jak się wyraził „prawdziwych rycerzy parla­
mentarnych,“ ludzi rzeczywiście wykształconych i po­
siadających odwagę; — ludzi takich, którzy już posło­
wali a nie nowych, ludzi zresztą nam znanych, — bo 
nam w powiecie nie braknie na ludziach zdatnych na 
posłów. Podając dalój, że na liście ks. Wiśniewskiego 
są osoby wyborcom obecnym nie znane, jak ks. dr. 
Wartenberg, proponuje, aby wybrać na icb miejsce 
zoanego z tyle lat walki p. Niegolewskiego, ks. 
Radzkiego, ks. Her tmanowskiego. P. Tad. 
Chłapowski prosi p. dra Żórawskiego, aby listę, 
jakiój sobie życzy, napisał, — ks. Hertmanowski 
dziękuje p. dr. Żórawskiemu za zaufanie, ale nie ozuj 
się na siłach do przyjęcia takiego obowiązku i poleca 
ks. dra Wartenberga, jako męża uczonego i znanego 
z pism.

P. dr. Bo janowski po krótkióm przemówie­
niu p. Degórskiego, popierającóm p. dra Żó­
rawskiego, również wychwala ze wszech miar ks. 
Wartenberga i zwraca zebranym na to uwagę, że listę 
ks. Wiśniewskiego wielu układało, wielu nad nią pra­
cowało, więc ją en bloc przyjąć wypada. P. Kosze­
wski nareszcie również popiera tę listę — choć nie 
ma nie przeciw ks. Radzkiemu i ks. Hertmanowskie- 
mu, wie, że są dobrzy w kościele, ale kto dobry w ko­
ściele, jeszcze nie potrzebuje być dobrym w Berlinie. 
W ogóle radzi wybierać ludzi, co będą się starali o 
szkołę, bo kościół już od 2 lat uporządkowany, i o 
landszaftę dla mniejszych właścicieli.

Przewodniczący po przyjęciu wniosku p. Mora­
wskiego prosi o zamknięcie dyskusyi — ponieważ wię­
cój list już nie oddano — czyta listę ks. Wiśniewskie­
go, która przechodzi. P. dr. Żórawski z drżeniem 
dość głośno się odzywa „A więc p. Niegolewski prze- 
padł, panowieście go nie wybrali.“ P. Tad. Chłapo­
wski dzwonkiem do spokoju go powołuje.

Ks. Wiśni e w s k i podaje znów listę kandyda­
tów do parlamentu złożoną z pp. ks. biskupa Jani­
szewskiego, Józefa Żółtowskiego, dr. Fr. 
Chłapowskiego, ks. Poszwińskiego, ks. 
dziekana T h e i n e r t a i br. Józefa Mielżyńskie- 
go. Pan Przewoźniak proponuje, aby koniecznie 
wybrać ks. Edmunda Radziwiłła, a ponieważ p. 
Kaźm. Morawski zaręcza, że ks. dziekan Tbeinert by 
ewentualnie wyboru nie przyjął — ks. Wiśniewski na 
skreślenie ks. Tbeinerta a zapisanie w to miejsce ks. 
Radziwiłła się zgadza. — Przy głosowaniu i ta lista 
przechodzi.

Pozostawał jeszcze wybór komitetu powiatowego. 
P. Degórski proponuje, aby dotychczasowy komitet 
potwierdzić a przyjąć jeszcze dla uzupełnienia pięciu, 
dwóch panów i to na obwód krzywiński pana 
dr. Żórawskiego. Ks. Czechowski pyta sig o na­

Przedpłata kwartalna
wynosi w"Poznanih'7 marek 50'fea-, w Państwie ’ nie- 
mieckićm i w Austryi 9 mar. 15 fen., w Belgii, ’Wło 
azech, Szwąjcaryi, Serbii, Anerycs w Danii Prań

cyi, Anglii i Szwecji 12 mar.

Przed płata i octossenH 
pnyjmoją 8ię w ekspedycji; przedpłatę przrma <t 
w monarchii prnskiój oraz w państw ich do zwią iniljn- 
cztowogo Blemieeko-anstryack. nalot Hyc*» ' • ly po­
cztowe. W innych krąjach zaś tylko nasze ' ąjentary 
“ których pośrednictwem (zobacz niżAj) motna ta Kio

przesyłać ogłoszenia do oksped. Dzion. Poza.

Rękopisma
nadsyłano Redakcji nie zwracają się i niszczone ]b«d

wyłąoznie p. Adam, Carrefour de la Croix RoageISL — 
Internationale Annonoen-Expedition. .Inralidenaank1* 

Haaseustein A Vogler i Mosae. — W Piesze.

zwiska osób do komitetu należących, poczóm p. Kaźm. 
Chłapowski podaje swoją listę już ułożoną, do 
którój jeszcze i szóstego członka w osobie p. dr. Gro­
belnego przyjęto — lista ta większością przechodzi.

Teraz stawia ks. Stagraczyński trzy wnio­
ski. Pierwszy wniosek dotyczy regulaminu dla wy­
borców powiatu kośoiańskiego, który cały odczytuje i 
do przyjęcia zaleoa resp. do oddania jakiójś komisyi. 
W regulaminie jest 14 paragrafów określających obo­
wiązki przewodniczącego na zebraniu i wprawdzie, że 
przewodniczący komitetu ma przewodniczyć na zebra­
niach, że ma dawać i odbierać głosy itp.; dalój, że 
jeśli kiedy głos zabiorze, już mu nie wolno na cały 
ciąg zebrania przewodniczyć. Jeden paragraf żąda, 
aby nie inaczój jak przez podniesienie rąk lub itio in 
partes głosowano. Słowem prawie nic nie ma nowego 
w owym regulaminie jak to, co mamy w regulaminie 
wyborczym obowiązującym całe Księstwo a ułożonym 
przez delegatów całego Księstwa, na któróm zebraniu 
był i delegat kościański, albo tóż to, oo się samo przez 
się rozumie, bo naturalna, że kto chce przewodniczyć, 
musi tóż i umieć przewodniczyć.

Po krótkiój dyskusyi, choć pan Kaźmirz Chłapo­
wski już odczytał swoją spisaną listę ozłonków do ko­
misyi, zgodzono się na to, aby regulamin ten oddać 
komitetowi powiatowemu, a ten ma go przejrzeć i 
przyszłemu walnemu zebraniu do potwierdzenia przed­
stawić.

W drugim wniosku, a właściwie iuterpelacyi za­
pytuje się ks. Stagraczyński p. Kaźm. Chłapowskiego, 
delegata byłego na zebranie celem ułożenia regulaminu 
wyborczego, b ile się wywiązał z swego mandatu? ozy 
głosował podług instrukcyi? Czy nie uważał, żeby 
który z mandataryuszów miał inaozój głosować jak mu 
powiat polecił, a nareszcie czy uważa nowy regulamin 
za zupełnie dobry i czyby nie dało się jeszoze na rzeoz 
autonomii powiatowój ten regulamin poprawić? Na 
pytania te odpowiedział p. Kaźm. Chłapowski, że sam 
się z mandatu wywiązał, jak inni głosowali, nie wie, 
a na regulamin sam się zupełnie nie zgadza.

Trzeci nareszoie wniosek ks. Stagraczyńskiego 
żąda, aby zebranie uchwaliło, że życzy sobie, aby po­
słowie do sejmu jak i parlamentu zdawali sprawę przed 
wyborcami. F. hr. Ż ó 11 o w a ki z Głuchowa jest prze­
ciwny zdawaniu sprawy, p. dr. Bojanowski choć z 
bólem serca i choć mu przykro, musi oponować prze­
ciw hr. Żółtowskiemu, bo jest bardzo za zdawaniem 
sprawy i sądzi, że i u nas przyjść musi do tego, że 
posłowie będą się nas prosili, abyśmy ich wybierali, 
a potóm, że posłowie mają w ten sposób dać nam swe 
wyznanie wiary. P. Koszewski jest równia za edsnieu 
sprawy, bo trzeba, aby wyborcy wiedzie! czy poseł 
siedzi w Berlinie, bo już raz jednego spe ■»?. - te y
dopióro jechał do Berlina, kiedy właśnie sejm był 
zamknięty. P. Tadeusz Chłapowski
aby do woli posłom to zostawić, a wszys iego pasa: 
nie może przed wyborcami powiadać, bo I pobkie 
solidarnie związane; oo tam się dyskutuje, nie raa prze­
chodzić do szerszój publiczności, że nareszcie sprawa 
w Kole sejmowóm jest często ważniejsza niż w Izbie 
samój a poseł, któryby chciał opowiadać to, oo w Xol’i 
sejmowóm mówi! lub jak radził, ohwaliłb’- si;, niejakc 
sam, czego robić nie może.

Gdy i ten wniosek przyjęto, sol wora! po przeszłe 
dwóch godzinach p. Tadeusz Cbłapowe- . su,..

Wiadomości urzędowe.
Król mianował radzoę ziemiańskiego Tiedemann tajnym 

radzoą regenoyjnym f referująoym radzoą w ministerstwie stanu.
«W®8»SSS®r

Eorespondencye Dziennika Pozn.
Lwów, 26 sierpnia.

(Partya rosyjska Słowa górą. — Propaganda rosyjska. — To­
warzystwo Kaozkowskiego. — Aroyksiążę ReinSr. — Hr. Neip- 
perg jedzie do Warszawy. — Rozprawa Dziennika polsk.)

(T) Kiedy się pojawiły znane jut czytelnikom 
artykuły w tutejszóm Słowie, w któryoh redaktor 
tego pisma p. Płoszczański wszem w obee bez żadnych 
zastrzeżeń ogłosił, iż w Galicyi nie ma osobnego ja­
kiegoś narodu ruskiego, gdyż jeden tylko istnieje na 
kuli ziemskiój naród ruski a tym jest naród rosyjski, 
którego tak zwani Rusini zamieszkali w Galicyi, na 
Bukowinie i w Węgrzech małą tylko stanowią cząstkę; 
gdy dalój p. Płoszczański ogłosił, iż nie ma osobnego 
języka ruskiego, gdyż tylko jeden istnieje język 
książkowy ruski a tym jest język rosyjski, utrzymy­
wali niektórzy, że partya ruska, którój Słowo jest 
organem, liozy w Galicyi bardzo niewielu zwolenni­
ków, że po takióm wyznaniu wiary politycznój utraci 
p. Płoszczański i jego dziennik do reszty wpływ swój 
między Rusinami w Galicyi, a ja sam nawet pisząc o 
tój sprawie ostatnią rażą, postawiłem pytanie: Czy tćż 
rzeczywiście Rusini będą mieli tyle siły, by jawnie już 
u nas występujących Moskali czyli Rosyan od głosu 
w sprawach fJublicznych w Galicyi usunąć? Otóż na 
te wątpliwości i na te pocieszania się małóm między 
Rusinami znaczeniem Słowa, dali nam już Rusini 
odpowiedź.

Istnieje tu Towarzystwo imienia Kaozkowskiego, 
którego celem jest —— tak mówi statut — szerzenie 
oświaty między ludem ruskim w Galicyi. Prezesem 
tego towarzystwa jest ks. Naumowicz, który pierwszy 
jeszcze przed laty miał odwagę publicznie w sejmie i 
w pismach swych oświadczyć to, co teraz głosi Sło­
wo. W Stryju odbyło się teraz właśnie walne zebra­
nie tego 4,791 członków liczącego towarzystwa. Dwa 
na tóm zebraniu stanęły przeciw sobie Btronnictwa ru-



ekie. Jedno Rusinów umiarkowanych a drugie ro­
syjskie. Stronnictwa te zmierzyły się przy wyborze 
nowego wydziału dyrygującego. Stronnictwo umiar­
kowane upadło, partya rosyjska zwyciężyła świetnie, 
między innymi wybrano jego członkiem p. Fłoszczań- 
skiego, redaktora Słowa, jakoby w uznaniu jego za­
sług położonych około szerzenia propagandy rosyjskiój 
i wynaradawiania Rusinów w Galicyi.

Fakt to wielkiego znaczenia. Walne zebranie To­
warzystwa ruskiego, liczącego około 5000 członków, o- 
rzekło tym wyborem, że podziela zapatrywania i opi­
nie p. Płoszczańskjiego i dało programowi polity­
cznemu Słowa „Jedna Ruś, jeden jgzyk od Białego 
morza aż w głąb Wggier, od Sanu aż po Ural,“ swo­
ją aprobatę, — wyparło się tóm samóm osobnój na­
rodowości ruskiój, osobnego dotychczas tu używa­
nego języka ruskiego, uznając jgzyk rosyjski za swój 
język.

Czómże jest zapadła na tómże samóm zebraniu u- 
chwała, aby podać do wiedeńskiój Rady państwa pety- 
cy% o zaprowadzenie we wszystkich gimnazyach wscho- 
dnićj Galicyi języka ruskiego (a teraz rosyjskiego) jako 
wykładowego? Oto żądaniem, aby Austrya tak zrusy­
fikowała szkoły nasze, jak je w Kongresówce, na Litwie 
i w zabranym kraju zrusyfikował rzęd rosyjski. Dziwić 
się zaprawdę potrzeba, dla czego nie uchwalono zara­
zem żądać zaprowadzenia w urzędach i sądach w Ga­
licyi języka rosyjskiego i w pułkach rekrutowych w 
Galicyi wchodniój komendy rosyjskiój 1 Z Austryą 
chcemy żyć i umierać — woła Słowo — zapewne, 
ale niech tu Austrya rządzi w Galicyi tak — jak J 
rządzi Rosya w innych ziemiach polskich.

Propaganda rosyjska szerzy się więc u nas w naj­
lepsze, jawnie i otwarcie a wnosząc z rezultatu zebra­
nia stryjskiego, zdaje się, że Rusinów istotnie w Gali- 
cyi nie ma. Towarzystwo, o któróm mowa, ma filie 
w Stanisławowie, .Przemyślu, Złoczowie, Jaworowie, 
Kałuszu, Sokalu, Zydaczowie, Drohobyczy, Brodach, 
Skaławie, Stryju, Rohatynie a siedzibę jego jest Koło­
myja. Na tajnćm posiedzeniu walnego stryjskiego ze­
brania ułożono listę kandydatów poselskich do sejmu.

Zaprawdę, patrząc na to, co obecnie ajenci rosyj­
scy w Galicyi robię, zdawałoby się, że istotnie jesteś­
my w przededniu wojny Rosyi z Austryęl

Na powitanie cara w Warszawie nie wysyła Au­
strya jak zwykle jednego z arcyksiężęt, lecz tylko tu­
tejszego jenerała komenderujęcego hr. Neipperga.

Arcyksiężg Reiner ukończywszy inspekcyę buko- 
wińskiój obrony krajowej, wrócił do Lwowa, — zkęd 
znowu pojechał na inspekcyę obrony krajowój w 
Brodach. Następnie uda się w tym samym celu do 
Tarnopola, Rzeszowa, Tarnowa i t. d.

Bardzo zajmujęcę była wczorajsza rozprawa sę- 
dowa w sprawie konfiskaty jednego numeiu Dzień. 
Pol. traktujęcego właśnie kwestyę przyszłój wojny 
uustryacko rosyjskiój. P. Romanowicz w szeregu ar­
tykułów ogłoszonych w Dzień Pol. starał się dowieść, 
że Austryi ze strony Rosyi wielkie grozi niebezpie­
czeństwo, że jój jedyny ratunek leży w restauracyi 
Polski i że w ogóle powinnaby się Austrya na Pola­
kach oprzeć. Otóż w jednym z tych artykułów dopa­
trzyła się c. kr. prokuratorya zbrodni znkłócenia spo­
koju publicznego i skonfiskowała go. Redakcya zało­
żyła rekurs przeciw konfiskacie i wczoraj odbyła się 
w tój sprawie publiczna rozprawa, która tóm się skoń­
czyła, że sęd przyznał słuszność Redakcyi, w którój 
imieniu stawał p. Romanowicz, i zniosła konfiskatę 
przez prokuratoryę zarzędzonę.

; becme zmniejsza się raptownie, śmiało wnioskować 
można, iż ceny za mieszkania powrócę niebawem do 
normalnego swego stanu a właściciele kamienic poza- 
cięgawszy znaczne długi hipoteczne w epoce gry gieł- 
dowój, nie będę mogli opłacić obecnie procentów. 
Okoliczność ta przyczyni się również nie mało do po­
większenia krachu na kamienice. W tych mniój wię- 
cój słowach tłumaczy Volks-Ztg. przyczynę nowego 
krachu stolicy, który odbije się niezawodnie na pro- 
wincyi i w coraz smutniejszych przedstawi kolorach 
finansowe położenie Niemiec.

W okolicach Berlina odbywaję się codziennie prze­
glądy wojska w obecności cesarza, następcy tronu i 
księżęt krwi. , Wielki capstrzyk zapowiedziany na 31 
bm. ma zakończyć te ćwiczenia. Dyrekcya policyi ber- 
linskiój wydała już stósowne rozkazy, aby przeszko­
dzić nieszczęściom i przypadkom, które zaszły w roku 
zeszłym z okoliczności takiegoż capstrzyku. Czy się tę 
rażę bez nich zupełnie obędzie w obec natłoku publi­
czności ciekawój rzadkiego widowiska? Zyczyćby nale­
żało. Więcój tu waży dobra wola i ostrożność osobista, 
aniżeli wszelkie rozkazy i środki policyjne, którym nie­
chętnie się poddaje butny Berlińczyk.

Cesarz Wilhelm wyjeżdża 5 września na manewrę 
12 i 4 korpusu do Saksonii, gdzie go w Lipsku po­
dejmować będzie król saski.

Grabowo, 19 sierpnia. 
(Bitwa pod Kuczi.)

(Dr. G. K.) O świetnóm zwycięztwie Czarnogór- 
ców, Kuczan i Albańcżyków, odniesionóm nad Turkami 
pod Kuczi, jako tóż o najdrobniejszych szczegółach jego 
dowiedziawszy się od tyck, którzy na wszystko wła- 
snemi oczyma patrzeli, zawiadamiam was teraz.

Turków było 28 batalionów Nizamów, 3000 Zej- 
beków i 5000 Baszibuzuków pod komendę Mahmuda 
paszy — ci maszerując ku Kuczi zbudowali wśród 
drogi wiele szańców. Czarnogórcy mieli 4 bataliony 
i 5000 Kuczan i Albańczyków. Ogień karabinowy 
trwał blisko 3 godziny, a gdyby był potrwał dłużój, 
byliby Turcy Kuczi spalili, i Medun zaprowiantowali; 
lecz o godzinie 3 rzucili się Czarnogórcy z jataganem 
w ręku z trzech stron na Turków — a w tejże chwili 
od Moracza jeden batalion Turków napadł Czarnogór- 
ców z lewój strony, i wściekły bój rozpoezęł się na

Biuru Wolffa donoszę z Żary pod dniem 27 sierpnia 
co następuje: „Wedle nadeszłych tu wiadomości,
Mukhtar pasza maszerujęoy z Trzebinii i Dżeladin 
pasza idący z Stołaczu, osaczyli w dniu 24 sierpnia 
z 7 batalionami i 600 baszibuzukami Popowo. Turoy 
uderzyli przytem na oddział powstańców, którzy co­
fnęli się po krótkiój bitwie. W dniu 25 sierpnia o- 
trzyrnały obiedwie strony posiłki. Turcy wzmocnieni 
zostali o 3 bataliony i 4 działa.“ Z Dubrownika tele­
grafuję tego samego dnia, że rozpoczęta w dniu 24 
sierpnia, bitwa pomiędzy powstańcami a Turkami, to­
czyła się dalój przez 25 i 26 sierpnia. Rezultat bitwy 
nie znany dotęd. Zdaje się, że Mukhtar pasza połę- 
czył się z maszerujęcym mu na odsiecz z Stołaczu 
Dżeladinem paszę na równinie Popowy i na nowo 
może przejść do kroków zaczepnych. Turcy wycofali 
prawdopodobnie wojska swoje z Bośnii, aby wzmocnić 
osłabione bardzo swe oddziały w Hercogowinie. Pry­
watny telegram N. W. Tagblatt donosi bowiem, 
że Turcy cofnęli się od Beliny przez Tuzlę, wymordo­
wawszy uprzednio wszystkich chrześcian w Belinie. 
Równocześnie donoszę, że Derwisz pasza wyparłszy i się zanosi, 
armię ibarskę Czolak Anticza do Serbii, objęł do­
wództwo po Mahmudzie paszy w Albanii. Armia 
Derwisza paszy ma wynosić około 30,000 żołnierza i 
lada chwila należy się spodziewać nowój bitwy pod 
Podgoryczę, jak donoszę wiedeńskie dzienniki. Dodać 
tu należy, że Mirydyci nie myślę łęczyć się z Turka­
mi, ale postanowili pozostać neutralnymi.

nie taję się z swę niechęcię do gabinetu CanoTasa. i 
Republikanie w Hiszpanii poczynaję się ruszać i 
wać nieco więcój życia w obumarłe od czasu prokf? 
macyi króla Alfonsa stronnictwo republikańskie. ) “ 
legram paryzki donosi, że w ostatnich dwóch tyg^ 
dniach przebywali w Paryżu liczni członkowie gal 
netów, jakie stały w Hiszpanii u steru w czasie reje 1 
cyi i rzędu republikańskiego, celem naradzenia si 
byłym prezesem gabinetu Ruiz Zorillę. Na narada 
tych postanowiono podzielić Hiszpanię na okręgi i 
czele każdego postawić jednego z eksministrów. i
słem mata być: niedauie powodu do jakichkolwi pru

represalii, lecz stanowcze propagowanie w duchu li yffla 
ralnym, republikańskim i wyzyskanie wszelkich błęd g» 1 
reakcyi i obecnego rzędu. Znakomici republika 
francuzcy przyrzekli Zorilli wszelkę pomoc finanso?^ 
Ten, który w chwili obecnćj objęł dowództwo naczelnik 
nad całóm stronnictwem republikańskim, liczy gj :en., 
wnie na kłopoty, w jakich znajdzie się niezawod,W 
nowa większość hiszpańska skutkiem upadku obecne'T 
gabinetu, na co, zdaniem republikanów, niezawodi otyi
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z dnia 20 czerwca 1875 r. wezwały król, regencye 
państwa pruskiego katolickie dozory kościelne odno­
śnych obwodów, aby aż do 1 sierpnia r. b. nadesłały 
im rachunki kościelne. Wezwaniu temu część tylko 
pewna dozorów tych zadość uczyniła — inna zaś część 
wniosła o odroczenie tego terminu. Ze względu na to, 
że urzędzenie to nowościę jest zupełnę, przedłużyły 
regenoye termin do 15 września rb. z tóm jednak wy- 
raźnem zastrzeżeniem, że na dalszę zwłokę pod żadnym 
nie zezwolę warunkiem.

W ostatnich czasach odzywały się z rozmaitych
wszystkich punktach. Ci, co'na to paUzeli/ twieidz^ j clych CZci ?w’js^ i™’bonU kZ?łatwienia- P°JedJń- 
iż jeszcze ani razu nie widzieli Czarnogóreów z taką ’ — kwe8ty,robotI1ików
okropnę wściekłościę atakujących i siekęcych wroga
jak ostatnię rażę. Zdobyli oni 30 silnych szańców. 
Turcy bronili się rozpaczliwie, ale na próżno, zostawili 
bowiem na placu bitwy 5000 zabitych i rannych, a wie­
lu zabitych i rannych uoiekajęc zabrali ze sobę.

Czarnogórcy złożyli do tój pory dowódzcy swo­
jemu Bożo Petrowieżowi 3000 odtylcowyoh karabinów, 
5 pęków szabli oficerskich i nożów zejbekskich, szty­
letów, 10 choręgwi i wiele pięknych rynsztunków, tak­
że wiele koni, namiotów i mnóstwo innych przyborów 
wojennych.

Z Czarnogóreów padło 200 zabitych, a 300 jest 
rannych — rzeczywiście jest to za wielka liczba dla 
ich wojska. Między poległymi było 7 oficerów i 4 cho­
rążych. — Czarnogórcy mimo tak ciężkich strat upo­
jeni sę niezwykłę radościę z odniesionego tak świe­
tnego zwycięztwa.

. . . żędano więc
już to załatwienia sprawy dotyczęcój pracy kobiet i 
dzieci po fabrykach, już tu uregulowania sprawy ter­
minatorów it. p. National Ztg. dowiaduje się w 
obec . tego, że rząd jak dotęd tak i nadal zajmuje się 
wcięż wprawdzie projektowanóm uregulowaniem stosun­
ków robotników, lecz że szczegółowój części zachodzę- 
cych w tój mierze interesów nie załatwi przed i bez 
zwięzku z innemi i z całę kwestyę.

FRANCYA.

Berlin, 28 sierpnia.
(Powrót ministrów. ■— Posłowie Keudell i jenerał Sohweinitz.__
Zastój przemysłu i handlu. — Bieda stodoy. — Manewra woj­

skowe. — Wielki capstrzyk.)
(s.) Stolica Niemiec powoli zaczyna się ożywiać, 

ministrowie i wyżsi urzędnicy zaczynaję już wracać z 
urlopów, a lada dzień spodziewaję się tu powrotu mi­
nistra Hofmanna, za którego przybyciem rozpocznę się 
posiedzenia Rady zwięzkowój, majęce na celu przygo­
towanie materyału dla jesiennój kadencyi parlamentu. 
Tajny radzca legacyjny Keudell, poseł niemiecki przy 
dworze Wiktora Emanuela, który tu bawi od niejakie- 
goś czasu, wyjechał wczoraj do Varzinu do ks. Bis­
marcka. Jenerał Schweinitz, reprezentant Niemiec w 
Petersburgu, który także bawił w tych dniach w Ber­
linie, nie pojechał do Varzinu, jak to donosiła Natio- 
nal-Ztg., lecz do Hamburga, celem odwiedzenia swych 
krewnych. Wiadomość tę zapisuje dzisiaj Nord­
deutsche Allgemeine Ztg. umyślnie pewno dla 
tego, aby nie niepokoić opinii publicznój, która do po­
dróży jenerała Schweinitza do Varzinu przy więzy wała 
doniosłe polityczne znaczenie, a zwłaszcza, że jenerał 
Schweinitz nigdy jeszcze nie był w Varzime i nie żyje 
w bliskich stósunkach z rędzinę niemieckiego kancle­
rza. Ze publiczność Berlina i prasa chwyta zaraz 
każdą sensacyjnę wiadomość, nie czekajęc jój spraw­
dzenia, rzecz bardzo naturalna. Sprawa wschodnia a
zwłaszcza stanowisko Niemiec do Rosyi pomimo ser­
decznych uścisków monarchów, niepokoi opinię publi- 
cznę i coraz większy sprowadza zastój na polu prze­
mysłu i handlu, które nie tak prędko podźwignę się 
pewno po krwawych razach, zadanych im przez epokę 
grynderskę.

Pominę tu sprawę wschodnię, bo nie chcę tykać 
szerszój polityki, którój zakryte karty trzyma w swóm 
ręku kanclerz Rzeszy niemieckiój. Natomiast przyto­
czę wam mały ustęp z artykułu Volks-Ztg., cha­
rakteryzujący ogólnę biedę stolicy. Otóż w przyszłym 
miesiącu idzie na subhastę nie mniój jak 58 kamienic 
Berlina. Poważna to liczba a pewno nie świadczęca 
o bogactwie stolicy. Volks-Ztg. w obec tego smu­
tnego aż nader objawu powiada ze swój strony, iż my­
liłby się ten, ktoby twierdził, że tak znaczna liczba 
kamienic idęca w przyszłym miesięcu na subhastę, 
jest tylko rzeczę przypadkowę. Bynajmniój. Epoka 
ta publicznych sprzedaży gruntów dopióro się rozpo­
czyna i przyjmie prawdopodobnie w najbliższych mie- 
eięcach daleko szersze rozmiary. Po krachu handlo­
wym następił krach na kamienice, bo sędy nie mogę 
się tak szybko załatwić z sprzedażę publiczną nieru 
chomości, jak z wekslowemi długami i ogłaszaniem 
konkursów. Rozpoczynajęcy się krach na kamienice 
powiększy się jeszcze skutkiem nowych budowli, które 
pojawiaję się coraz gęściój przy różnych ulicach stoli­
cy, już i z tego naturalnego powodu, że obecnie kosz­
tuje tu tysięc sztuk cegieł tylko 8 talarów, podczas 
gdy w epoce grynderskiój kosztował 22 talary. Grunt 
staniał również znacznie a robotnicy kontenci, jeżeli

Z teatru wojny.
Pomimo wielkiego znużenia i znacznych strat, 

które mieli ponieść Serbowie podczas sześciodniowój 
walki — NeuesWienerTagblatt podaj e straty 
Serbów na 10,000 — umieli jednak korzystać z odnie­
sionego zwycięztwa. Depesza urzędowa serbska donosi 
bowiem pod dniem 26 sierpnia z Białogrodu co nastę­
puje: „Armia Czerniajewa przeszła dzisiaj do kroków 
zaczepnych a posunąwszy się naprzód obsadziła Stanci 
i uderzyła na Turków pomiędzy Dobrujewaczem a Ka-

. * Bary», 27 sierpnia. W departamencie Doubs, 
gdzie przed kilku dniami umarł senator pan Monnot- 
Arbuleur, zajmuję się już bardzo żywo wyborem na­
stępcy jego. Pomiędzy kandydatami znajduje się także 
p. Mettetel, członek byłego Zgromadzenia narodowego, 
który przy wyborze dnia 20 lutego przepadł, ponie­
waż jako członek prawego centrum głosował zawsze z 
klerykalnę prawicę, choć jest protestantem. Stronni­
ctwu republikańskiemu w tym departamencie trudno 
będzie wynaleźć stósownego kandydata, któryby mógł 
zmierzyć się z p. Mettetel ; mówię wprawdzie o dwóch 
dawniejszych członkach lewicy, pp. Lenoël i Goblet, 
lecz panowie ci w departamencie nie sę osiadli, przeto 
trudno będzie przeprowadzić ich wybór.

Przez wybór prezesa ministerstwa p. Dufaure na 
senatora zawakowało znowu miejsce w Izbie deputowa­
nych w dep. Charente Inferieure. I tu stronnictwo an- 
tirepublikańskie ma widoki zwyciężenia republikań­
skiego kandydata p. Matreau, ponieważ bonapartyści

# Carogrótl, 25 sierpnia. Wiedeńska PolK 
Corr. podaje następującą, w różowych barwach ns f 
kreśloną charakterystykę domniemywanego tureckie'11 ’ 
następcy tronu ks. Hamida: „Domniemywanego n4 1 
stępcę tronu— czytamy tutaj — przedstawiły niektćp8°s’ 
dzienniki jako skąpca i nachylającego się do despot lo*1 
zmu azyatyckiego. Charakterystyka ta jest niepr 10^a 
wdziwą. Ks. Hamid lubi porządek i oszczędność 
przeto dwie cnoty prawie nieznane w Turcyi. TurcHswi 
mogłaby sobie powinszować, gdyby otrzymała monę pw 
chę, który bjłby zdecydowanym położyć tamę maro iUn 
trawstwu niszczącemu ją pod dwoma ostatniemi rząd iffi‘ 
mi i który sam w swojój osobie mógłby dać przykłi'yi 
rozumnój i zapobiegliwój administracyi. Niemniój ni ,noyi 
uzasadnionym jest zarzut, jakoby ks. Hamid był d6 
spotą. Miał on sposobność zamanifestowania pod ty.” 
względem swoich zapatrywań. Za inteligentny, alSS 
marzyć o zupełnym przewrocie fundamentalnych inst pru 
tucyi państwa, przyznaje potrzebę przekształcenia 2“1 
duchu wolnomyśluym. Pierwszą jego czynnością h ,oD 
dzie niezawodnie, gdyby go na wypadek abdykaoyi li “ P« 
śmierci Murada powołano na tron Osmanów, zwołao ć m 
Zgromadzenia narodowego. Ks. Hamid, który koclu,ri 
swoją ojczyznę i pragnie, by z obecnego przesileni 
wyszła całę i nietkniętą, zniósł się w drodze pośredni Pjtt 
z mocarstwami a głównie z Austryą, celem przygotuury 
wania porozumienia co do kwestyi będących na p'U!Łlc 
rządku dziennym.“ r g**1

Journal de St. Petersbourg donosi, że 
Carogrodzie ustanowiono już rejencyą, złożoną z k m 
Hamida, sułtanki Validy i dwóch ministrów. Ten saił“8lii 
dziennik gniewa się niesłychanie na ogłoszone niedr“^ 
wno „sprawozdanie złożonego w Filipopolu nadzwjj»jt 
czajnego trybunału dla sądzenia biorących udział 
wypadkach bułgarskich powstańców“ i nazywa teg(f.i:l 
wywody „niesłychaną zuchwałością.“ Bez najmniejszijlt 
go dowodu i bez absolutnói znajomości nrzndmintn ..bil,

mianowicie maję w tym departamencie wielu bardzo 
zwolenników.

- j— — ^uuLUjUYłii^itiii n jLKt»- tóm wszystkićm nadmienić wypada, że żywy dla
tunem. W południe połączyła się armia Czerniajewa j polityki a mianowicie dla wyborów interes nadzwyczaj
z armię pułkownika Horwatowicza, maszerującego z 
Harangiel. Bitwa wrzała od rana do wieczora. Straty 
Serbów są nieznaczne, dzięki zakrytym ich pozycyom.“ 
— Dobrujewacz leży na północno-wschód od Katun, 
obiedwie zaś miejscowości nad małą rzeczkę wpływa­
jącą do Morawy i w równój odległości od tureckiej 
granicy.

Biuro Wolffa przynosi następujący lakoniczny te­
legram z Carogrodu z dnia 25 sierpnia: „Rzęd ogła­
sza następujące depesze: Zajczar, 23 sierpnia. 
Serbowie uderzyli na tureckie przednie straże pod Zaj- 
czarem, ale zostali odparci. Nicz, 24 sierpnia. Achmed 
Ejub pasza zdobył jednę redutę Aleksinaczu. Serbo­
wie zrobili z Aleksinaczu wycieczkę i uderzyli na Ali 
Saib paszę, lecz zostali odparci z wielkiemi stratami.“ 
Jak się zdaje, odnosi się ostatnia depesza do wypad­
ków przed 24 sierpnia. Czy rezultat bitwy 24 sierpnia 
na prawym brzegu Morawy zmusił Ali Saib paszę, 
stojącego na lewym brzegu rzćki, do opuszczenia swych 
pozycyi, nie jest jeszcze rzeczę wyjaśnioną. Depesza 
N. Wiener Tagblatt z Białogrodu z 26 sierpnia 
wieczorem powiada, że w dniu tym uderzyli Turcy 
rano o 6 godzinie ponownie na Aleksinacz z zamiarem 
zdobycia okopów. Depesza z 25 sierpnia przesłana z 
Niczu przez nadzwyczajnego korespondenta w tureckim 
obozie N. W. Tagblatt douosi, że naczelny wódz 
Abdul Kerim pasza zażądał na drodze telegraficznój 
posiłków z Carogrodu. Depesza ta powiadałaby tyle, 
co że Serbowie dotkliwe Turkom zadali straty i sę 
panami placu boju. Dokładnego obrazu trudno sobie
zrobić z stanu rzeczy na głównym teatrze wojny. _
Urzędowa depesza białogrodzka, mówiąca o posuwają- 
cój się armii Horwatowicza przez Harangiel, ma pe­
wno na myśli św. Archanioła, klasztor pomiędzy Rza- 
wci a Gramadę. Jeżeli wiadomość ta jest prawdziwą, 
w takim razie szedłby Horwatowicz tą samą drogą coAnkmn.i ______ ii_________ i ...

me się w kraju zmniejszył; gdy chodzi o wybór no­
wego deputowanego, mało się republikanie nim zaj- 
mują> ponieważ i tak wiedzą, że silna w Izbie depu­
towanych po ieh stronie pozostanie większość; gdy zaś 
chodzi o wybór senatora, tracę z góry otuchę, ponie­
waż sądzę, że przez nowo nabytego zwolennika reak- 
°yjna większość senatu przełamaną być nie może. — 
Większa zresztą liczba przewódzców republikańskich 
na prowincyi liczy na nowy wybór całćj trzeciój części 
wybranych przez departamenta 225 senatorów w 1879 
roku, przy którym to wyborze spodziewają się świetne 
odnieść zwycięstwo. Nadzieja ta ma niejaką podsta­
wę, ponieważ losowanie pierwszój trzeciój części bar­
dzo niepomyślnie dla prawicy senatu wypadło, los bo­
wiem padł na 45 senatorów prawicy a tylko na 30 
lewicy. Republikanie tedy oddają się nadziei, że przy- 
najmniej ł/8 z opróżnionych tych krzeseł zdobyć będą 
mogli, w jakim to razie większość w senacie już w r. 
1879 wcale będzie inną jak teraz.

Wybrany w departamencie Mayenne senatorem p. 
Bernard Datreil, podał się do dy misy i jako szef gabinetu 
dla spraw zagranicznych, ponieważ wedle prawa z dnia 
2 sierpnia 1675 stanowisko senatora nie jest zgodne z 
urzędem ministeryalnym.

Kongres katolickich stowarzyszeń, który obradował 
w tych dniach w Bordeaux, zamknięty został dnia one- 
gdajszego mową msgr. Sógur, w którój napominał o- 
becnych, aby się bezwzględnie poddawali wszystkim 
rozkazom Papieża.

Na prowincyi obiegają obecnie petyoye, wzywa­
jące senat, aby przywrócił znowu skreślone przez izbę 
deputowanych kredyta dla kapelanów wojskowych. Je­
dna z takich petycyi kończy się słowy: „Senatorowiel 
me dozwólcie, aby religia w kraju Ludwika św. i Joan­
ny dArc zbezczeszczoną została. Seńatowi przysłu­
guję tóż same prawodawcze co izbie deputowanych peł-

go dowodu i bez absolutnój znajomości przedmiotu -rkis 
tak uzasadnia ofieyalny dziennik rosyjski sąd swój - - 
ośmielają się członkowie tój komisyi oskarżać zagrł^ 
nioznę, bardzo dostojną osobistość (hr. Ignatiewa) 
należenie do podżegaozy ruchu bułgarskiego, a rzewno 
otomański puszczając w kurs tego rodzaju sprawozda “i«1 
nie, staje się odpowiedzialnym za podobne nonsenss88^ 
Pytamy się — tak kończy Journal de St. Peteriuf, 
bourg — z pewną ciekawością, co tam jeszcze ńlinj^ 
wymyślą nowi komisarze, którym poruczono przepro|yui 
wadzenie trzeciego śledztwa. kon

Korespondent Koln. Ż t g., który powrócił z Bui rg»~ 
garyi do Carogrodu telegrafuje, że w samój Zofii po od < 
wieszono już po ogłoszeniu amnestyi 20 Bułgarów T 
dalój, że w Carogrodzie ogólne panuje przekonanie, il'otw 
w przeciągu tygodnia przyjdzie niezawodnie do zmian S
tronu- ‘tui

Podług augs. A lig. ¿tg. jenerał Ignatiew dld(hy 
_ pospiesza do Carogrodu, aby doręczyć osobiścii .ot*

Porcie notę o okrucieństwach w Bułgaryi. J, ?
Hobart pasza, wielki admirał floty tureckiój, An

glik z urodzenia, protestuje w liście do Pali Mai W» 
G a z e 11 e przeciw temu, jakoby okrucieństwa w Tur 
cyi, nieuniknione w każdej wojnie domowój można ii q 
ną mierzyć miarę i z innego na nie zapatrywać eiąkow 
stanowiska jak na okrucieństwa Rosyan wPolsci 0 
Anglików w Indyach i różnych stronnictw w Hiszpanii, u 

Dowodem na to, że na wielu miejscach uważaj 
obecną wojnę za religijną, jest następująca okolicznośl 0 
Bej Tunisu wydał proalamacyą, — w którój wzyw "w 
wszystkich muzułmanów poddanych jego berłu, by przy 0
czynili się datkami na opędzenie kosztów wojny, b{
dącój wojną religijną. Sam bej dał na ten cel 50,000 0 
piastrów. o

Z Serajewa (w Bośnii) donoszą do Politisch 
Correspondenz: Wielu mahometańskich mieszkać 
oów oświadczyło życzenie wyniesienia się do Węgie 
i pozyskania obywatelstwa węgierskiego. Oświadczono0 
no im, że mogą to zrobić po dopełnieniu przepisany^1“ 
w tym razie formalności. I rzeczywiście 80 mahome] £ 
tan zwróciło się do valego z prośbą zwolnienia ioliwj 
z obywatelstwa otomańskiego. Fakt to odosobniony 
rocznikach tureckich, zasługuje przeto na uwagę.

Weiegramy.
(Z biura Wolffa.)

Achmed Ejub pasza z Gurgusowaczu do Aleksinaczu, j nomocnictwa. Podtrzymujcie te pełnomocnictwa i
I Ar» «-»««i .iii MA ¿ ___ • . *
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tylko że nie ukazałby się już na tyle, lecz na skrzydle 
prawem armii tureckiój, do którego mógł dotrzeć prę- 
dzój i łatwiój idąc prostą drogą z Bani. Z depeszy 
tćj serbskiego rządu pokazuje się, że poprzedni biule­
tyn serbski donoszący o cofnięciu się Turków aż do 
Katun i trzymaniu się już tylko na lewym brzegu 
Morawy, minął się z prawdą. W dniu 26 sierpnia 
bowiem znajdowali się Turcy jeszcze pomiędzy Dobru-

miej-cie staranie, aby je szanowano.“
Monde otworzył składkę na deportowanych

Oybir polskich duchownych.
Marszałek prezydent przyjmował dzisiaj na posłu­

chaniu pożegnalnóm ambasadora przy rządzie niemie­
ckim p. Gontaut Biron, wracającego niebawem do

na

W.ają stolicy niemal codziennie, nowe, piękne, wspa­
niałe nawet, rzec można, kamienice, które zapełniają 
się natychmiast lokatorami, bez względu na to, czy 
mogę zapłacić odnośne komorne. Zważywszy nadto i 
tę okoliczność, że ludność Berlina, która zwiększała się 
W czasach grynderskich o parę tysięcy co tydzień, o-

HISZPANIA.
ze swych pozycyi. Obecnie położenie Turków nie jest 
naturalnie wcale pomyślnóm a marsz Achmeda Ejuba 
paszy przez góry Osren był bez żadnego rezultatu.

Na zachodnim, czyli czarnogórskim teatrze wojny 
rozpoczęły się na nowo operacye wojenne, i to równo­
cześnie na północnój i południowój stronie Czarnogóry.

w Madryt, 26 sierpnia. Powrót ekskrólowój
Izabeli do Hiszpanii nie jest bez wpływu na działanie 
politycznych stronnictw w tym kraju. Korespondent 
do Kol. Ztg. stwierdza, że ekskrólowa wiele posiada 
u ludu sympatyi. „Moderados“ znajduję u niój po­
słuch i wielkie wzięcie, a posiadając takę protektorkę

Peszt, 28 sierpnia (wieczorem). Dziś policy#ioflk 
wypuściła na wolność przejeżdżających tędy do Biało-js nie 
grodu i internowanych tutaj 5 oficerów rosyjskich. Wy-,, 
dano im paszporta i pozwolono jechać gdzie się iitrJ1 
podoba. * WB1'

Paryż, 28 sierpnia. Przy odbytych wczoraj u- 
zupełniających wyborach do Izby poselskiój wybranym 
został w Pontivy hr. Mun, a w Guingamp kandydai 
republikański Houn.
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Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

done
gout 

I
'ÍZCy

Berlin, 29 sierpnia. Pancerniki „Kaiser“ 
„Ueutschiand" przybyły w dniu 28 b. m. do 

Malty.
Dubrownik, 28 sierpnia. Turcy spalili 

13 miejscowości niedaleko Popowa.
Peszt, 28 sierpnia. Piętnastu rosyjskim 

którzy tu przybyli w przejeździeochotnikom,
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do Serbii, pozwolono rozkwaterować sig w mie4 'kiéj
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»a. ale nie wolno im wydalać się za miasto
1 *,;© nie zapadnie uchwała ministeryalna, co
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dzisiaj nastąpić.
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 

Poznan, 29 sierpnia.

p — * Na medale pamiątkowe dla Koia polskiego w sej- 
. ^pruskim złożyli:
'lwi ¿a pośreduiotwem p. Edwina Msoiejewskiego z Żerkowa 

lii yinsliśmy od Leopolda SohOeniga 16 fen., Miaołaja Kowal- 
ledlzo 6 !•) Nepomucena Sznloa 5 fen., Jana Cylińskiego 6 fen, 
Iza tr-i W. G., B. G. i M. G. 20 fen., Wdozaka i M. K 15 fen, 

“ Danielewskiego 25 fen., Dr. Sznloa z familią 60 fen., P. Ma- 
8°1 oskiego z familią i domownikami 50 fen., X. M. Ł. z do- 
¡zelinikami 50 fen., J. Leoiejewskiego z familią i domownikami 

gi 'en-,. T. Suehookiego z córką 10 fen., J. Szarczyńskiego z 
„5 Ilią i domownikami 60 fen., w końcu zebrane przez Zboro- 

i«ge od osób bezimiennych 4 75 razem 8 -Hf 26 $.
3ne _ Miejski rttdzca budowniczy p. Śtenzel wyjechał za 
odi otygodniowym urlopem. W sprawach jego deoernatn się ty-

.joh zastępować go będzie w tym ozasie burmistrz Herse, 
prawach technioznyob budowniczy p. Z i oleck i, któremu, 
już donosiliśmy, powierzony został speoyalny kierunek bu- 
y nowego Chwaliszowskiego mostu.

— * Komisyi mięszanej, złożonój z ozłonków magistratu 
. ciniayi tinanaowój i budowniozój reprezentantów miejskich

°1 sdlożono w sobotę wygotowane przez król, budowniczego p. 
Ina projekta dwó.h nowyoh gmaohów szkolnyoh, z których 
kie 10 wybudowany zostanie na św. Maroiuie obok hotelu Kru-

* drugi przy Garnoarskiój ulicy. Budowa obu gmachów 
n [tować ma wedle kosztorysu mniój więcój 160,000 a 

KtO iteszozonyoh ma być w niob 28 klas ( lokalów mieszkalnych, 
pot luwa gmaobu na św. Marcinie ma wpierw być rozpoczętą 
apr ledamenta wykończone zapewne zostaną w bieżąoym jeszcze
śób - * Z polecenia król, dyrekcyi policyi odbyła się 
irc jjwno rewizya wszystkich w mieście naszóm używanych piw 
)ua przekonania się, ozy w nich szkodliwe zdrowiu miesozą się 
łr„ aUnoye. Rewizya ta wykazała, że ani składowe piwa ani 

j zwane poznańskie piwa, grodzisaie piwo itd. iaduyoh szko-
'28lryoh substanoyi w sobie nie zawierają.
'kii — * P. Tadeusz Koszutski, uczeń lioeum w Douai w 

nif.noyi opróoz licznych nagród, jazie utrzymał, zdał także cblu-
j ,j 9 egzamin dający mu tytuł: baohelier-ós-scieuces.

— * O wzorach prozy przez pana J. Rymarkiewicza 
v t»my w Gaz. Nar. co następuje: Najlepszą książką do 
W tania dla młodzieży aoząoej się języka polskiego są „Wio-

U8t prozy przez Jana Rymarkiewicza“ wydane przez J. 
a 'Żupańskiego w Poznaniu w trzech wielkich tuińaob. Każ-

, tum przeznaczony jest dla innego wieku, wszystkie zaś ra- 
( 8 i podają w wyborowyoh wyjątkach} najoelniejszyoh prozai- 
* u w wzory najlepszój polszczyzny, z których młodzieniec na- 
łan ć może wyobrażenia i o całoioi literatury polskiój. Profesor 
qq|j uarkiewioz w wyborze uczynionym przez siebie miał nie tylko
■ giąd na styl i język ale tóż i na myśli, jakie zawierały wypi- 
*e®prżez niego poozynione, to tóż książki jego i do moralnego 
dni tsttaloenia młodzitży wieloe przyczynić się mogą. Od lat 15 
jot lory Rymarkiewicza były książką obowiązującą w szkołaoh

p(uakioh. Ze zmianą jednak systemu i z wprowadzeniem w r. 
łgwsłtownój gerraanizaoyi w tych szkołaoh usunięte zostały 

irogramu szkólnego pruskiego. Dawniój niektórych rodziców 
tó sas odstraszała od kupowania Wzorów Rymarkiewicza oena 
5 k i* trzy tumy 4 talary 20 srebr. gr. — obecnie p. J. K; Żu- 
ea^ski pragnąc, ażeby najszersza publiczność korzystała z ty oh

.Jbornyoh książek, zniżył oenę ich o połowę, tak więo trzy o- 
ea*uinne temy kosztują tylko 2 talary 10 srebrnych groszy — 
!Wj est prawie pół darmo, bo arkusz kosztuje 5 tenygów. Rada 
si jtólna krajowa galioyjska zaleoiła Wzory Rymarkiewicza szko- 
e„ji i zawiadomiła także ze swój strony nauczycieli o tern zni-
■ s liu oeny. Dzisiaj nio już więc nie stoi na przeszkodzie jak 
I8® większemu rozpowszechnieniu w Galicy i Wzorów prozy Ry- 
1 -jrkie wiozą.

* O utworach malarzy polskich na wystawie mona- 
Praoe zamie-

Vase), którą jeden ze sprawozdawoów tak opisuje: „Wszą stu- 
leoia tak zajmuje publiozność amerykańską, że jest oiągle oblę­
żona, a opis objaśniająoy jój znaozenie z rysunkiem w tysią- 
oznyoh codziennie rozchodzi się egzemplarzach. Wystawiła ją 
kompania Gorham. Wyrób z czystego srebra w Providenoe. 
Podstawa tój wazy ma w średnioy 5 stóp 4 oale; wysokość wazy 
4 stopy 2 oale. U samego spodu podstawy jest szlak, na koń- 
caoh bukiety z owooów i płodów rólniczyob, w środku zaś tego 
szlaku po obndwóoh stronach siedzący pionier z Indyaninom 
oznaozają początek zeszłego stuleoia Unii; nad tóm płyta gra­
nitowa oznacza trwałość czyli siłę mbralną, na którój się ugrun­
tował związek; wyżój na fryzie 38 gwiazd wyobraża Stany na­
leżące obecnie do związku. Nad tóm ob i k kapitelu, na którym 
stoi właśoiwa waza, z jednój strony anioł wojny z płonąoą po­
chodnią w lewój ręoe, w prawój trzyma na łańouohn dwa psy 
wynędzniałe z wśoiekle rozwartymi paszozękaiai, a pod nogami 
ma potiuozone sprzęty i koło jaszczyka. Ta grupa wyobraża 
wojnę i jój skutki. Po drngiój stronie kapitelu lew, prowadzony 
jrzez małe dzieoko, które na nim siedzi, wśród kwiatów i mu- 
zyoznyoh instrumentów wyobraża pokój i bezpieczeństwo. Na 
kapitem w girlandach medalion, na którym anioł ohwaiy trzyma 
portret Waszyngtona; z drugiój strony kapitela takiż sam me­
dalion, na którym geniusz filozofii i dyplomaoyi jedną rękę 
wspiera na prasie drukarskiój, w drngiój trzyma portret Fran- 
klina. Wyobraża to ukończenie rewoluoyi. Z&ozyna się czas 
pomyślności i dobrobytu, którego wyrazem jest sama waza. Na 
niój z jeduój strony geniusz sztuai i nauai, otoczony godłami 
właśoiwemi, z drugiój geniusz handlu, przemysłu i rólniotwa, 
także w właśoiwóin otoczeniu; wierzoh ożyli zakończenie wazy 
składa się z czterech figur; trzy przedstawiają Europę, Azyą 
i Afrykę, ozwarta w środku, stojąca wyżój, z girlandą i gałązką 
oliwną w rozpostartyoh rękaoh oznaoza Amerykę, obeonie za­
praszającą i przyjmującą wszystkie narody u swego dzieła po­
koju. Wszystkie grupy i figury są dobrze modelowane i pię­
knie wykończone; waza cała zawiera 20u0 uncyi ożyli 125 funt, 
amerykańskich czystego srebra.

— * Osman pasza. Wzięty pod Vuczidolom przez Czar- 
nogórców do niewoli generał turecki, którego korespondenci 
dzienników wiedeńskioh i peszteńskioh robili naprzód Polakiem, 
potóm Węgrem, podług dokładnych informaoyi zasiągniętyoh 
przez ministerstwo węgierskie jest rodowitym ozystćj krwi —- 
Uzerkiesem.
fii Ł fi— t Maksymilian Chclias, znakomity wspólozesny pro­
fesor chirurgii przy wszeohnioy tieidelberBkiój zasłużony, zarówno 
jako teoretyk i jako ohirurg praktykująoy, zinarł dnia 18 bm. 
w Heidelbergu, przeżywszy lat 82.

— * Najmłodsza królewna angielska, Beatrix, jak do­
noszą z Londynu, ma pójść za przykładem swój starszój siostry 
królewnój Ludwiki, wyazłój za mąż za markiza ot Grinont, i po­
ślubić markiza ot Stafford, najstarszego eyua i spadkobiercę 
księcia Sutherlandu, który posiada największe dobra ziemskie w 
Auglii.

— * Droga głowa. Rząd włoski wyznaozył za głowę 
opryszka Seinardiego, który od długiego ozasu jest postrachem 
nieszozęśliwój Kalabryi, nagrodę w kwocie 20,000 lirów! Za 
dego zaś towarzysza Seinardiego 2,0 ¡0 lirów..

— • Kalendarz. Jutro w środę dnia 30 sierpnia Róży 
panny; w kalendarzu słowiańskim Szczęsnego św.

Wschód, słońoa o godzinie 5 minut 7, zaohód o godzinie 
7 minut 53.

Dnia 30 sierpnia 1621 początek Chooimskiój potrzeby — 
1657 wyparci« najazdu szwedzkiego z Krakowa. — 1704 przy­
mierze Augusta II z carem w Narwi. '

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

Na Kroilikę Żałobną rodzin wiel­
kopolskich p. Teodora Zychlińskiego złożyli 
przedpłatę:

17. Edmund Żółtowski........................................... 6
18. Antoni Suoborzewski................................................... 6

niektóre partye J33-136-7 £ hol., leoz ozęsto tóż trafia się psze­
nica z szaremi końcami i obciągnięta. — Żyto bez większego 
popytu: kapowano je tylko na oele konsumcyi. Ciężki towar 
woale ohęoi kupna nie obudzał. Tyg. obrót pszenicy wynosił 
1300,. a żyta 150 ton. Grooh bez obrotu. Jęozmień bez zna­
czniejszego poknpn. " " ’
pray zniżoe oen.

Płaoono za 1000 kilo waga boi.
Pszenioy świeżój jarój.................... 130------- 187

„ „ oboiągniętj . . . 133------ 192
„ „z sz*remi końcami 128 — 133 175
« „ ¡aanéj.................... 130 194
„ jasno-pstrój.................... 124/5-133 197-----
„ wysoko-pstrój szklistój . 130/1-133/4 200 -----
„ wyborowój.................... 136/7------ 206 -------
„ staréj jasnój porośniętój 118-125/6 176 —191

Zyta starego.................................. 125- 1581 —
„ świeżego.................................. 125—126 16o|—161

Jęczmienia świeżego małego. . . 105—112 134 -137
„ dużego „ . . 113-116 155

Rzepiku........................................... — — 2971—302
Rzepiu........................................... — — 298 —303

Aleksander Makowski i Sp.

Wiadomości giełdowe.

feileidu ¡«ozciwnMki«, 29 sierpnia.
■“or.nań, 29 sierpnia. (Sprawozdanie gie ł d o w e.)
Stan powietrza: deszcz.
Żyto: trzyma się.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —— otr. 

na sierpień 153.—, sierpień-wrzesień 153 —, jesień 153.—, pa- 
ździernik-listopad 153.—, listopad-grudzień 152.—.

O ko wita: stalój
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów ; na 

Biernień 49.40—, wrzesień 49.50—. październik 48.80, listopad 
48.10—.—, grudzień 48 10—, styozeń 48.50, kwieoień-maj 
60.30-40.

Okowita w miejson (bez beczki) 49.40 pi.
(W.) Poznań, 29 sierpnia. Ceny miękł. Pszenna 

nr. 0 i 1 '-7—18.50 Mar., rżana nr. O i 1 13—14 Mar. per 
50 kilo.

Zyto: cena wypowiedzialna i regulacyjna 163.— m., na 
sierpień 153.—, eierpień-wrzesień 163. — , wrzesień-październik 
163.—, jesień 153.—, październ.-listopad 163, listopad-grudzień 

Wypowiedziano — otr.
Okowita: oena wypowiedzialna i regulaoyjna 49.50 m.

na sierp. 49.40-50, wrzesień 49.60-—.------ .—, paźdz. 48.60—.—,
listopad 48.------ , grudz. 48.styozeń —, kw.-maj 60.30—.

Wypowiedziano —,— litrów.
Okowita w miejscu (bez buczki) —. m.

Ceny ustanowione przez stowa­
rzyszenie kupieckie.

„r8j)skiój piaze sprawozdawca Pestber Lloyda.
atyoh tu malarzy polskich ląozy w pewną całość udersająoe

a) irewieństwo rodzinne; tąż samą wszystkie odznaozają się po- 
rz$ wnośoią rysunku, tąż samą zręczną, leoz ookolwiek piytką 
zdjlnierą. Za najznakomitszego pomiędzy nimi uważać należy 
ngjefa Brandta, którego „Droga wiejska na Ukrainie“ uderza 

nególniój nadzwyczajną prawdą żyoiową. Po nim następuje 
’r?Łzakio wioz; wystawił on dwa obrazy „Dudziarza“ i „Po-

Ziemianina wyszedł z druku Nr. 36 i zawiera: Uprawa 
łąk systemu Saiut-PauPa. K. F. — Parę słów o rajgrasie włoskim. 
— Sporek. — Przeoiwko wśoiekliźnie. — Doświadczenia poró- 
wnawoze ze zbożem z póinooy sprowadzonóm Dr. A. Sempoło- 
wski. (Ciąg ualszy). — Wiadomości literaokie. — Tygodniowy 
przegląd gospodarczy. — Wiadomości handlowe. — Jarmarki — 
Zebrania Towarzystw rólniczyob. — Ogłoszenia.

hi rającego panoramę“ (Sohaukastenmanuj. 
proiyrn jest do Brandta Chełmiński 

koniach“ z epoki rocooo.
— * Sprawozdanie z czynności Towarzystwa prze- 

'Słowców polskich w Wrocławiu z ubiegłego półrooza, 
od duia 10 styoznia aż do 24 lipca 1876 r.

Towarzystwo, zostające w minionóm półroczu pod kiero- 
iotwem p. prezesa Bauma i pod opieką p. radzoy Głębo- 

’ iego, odbyło posiedzeń 28. Na posiedzeniach tych starał się 
'ząd. wraz z innymi członkami o to, aby iść za celem sobie 
tkniętym, tj. aby w Towarzystwie rozwijała się nauka pó­

dl, flizy członkami, starano się więc, aby na każdśm posiedzeniu 
1 odozyt. Starania te nie były bez skutku, tu głównie pp. 
ademicy przychodzili Towarzystwu w pomoc, miewając często
otyty, za co Towarzystwo wiele ma im do zawdzięczenia.

Odczytów byio w tern półroczu 18 i to w następująoym 
wądku:

Pięć odozytów O historyi polskiej p. radzoa Giębooki.
O Mickiewiczu i Panu Tadeuszu p. radzoa Giębooki.
0 najstarszych zabytkach poezyi polskiój p. aaademik Pe- 

Sifkowoki.
0 handlu i przemyśle Słowian p. akademik Psarski.
0 wyprawie Sobieskiego pod Wiedeń p. akademik Kur- 

wski.

Jeszoze więcej zbli- 
„Polowaniem

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 29 sierpnia.

BAZAR. Hr. Raczyński z Rogaiina. Hr. Poniński z Wrześni. 
Sozaniooki z Nawry. Trzebiński z Halina. Ks. Sieg z Or- 
otiowa. Trzebiński z Strzępkowa. Pani Wawrowska z Sła­
wna. Niegolewski z Włośoiejewek. Żołtowsai z Myszkowa.

LUZ1ŃSKIEGO GRAND HO TEL DE FRANCE. Pani Reko- 
wska z Pietrzykowa. Stromfeid z Bydgoszczy. Hr. Van­
der Mtrr z Paryża. Panie Broeckere z Pleszewa i Gólcz z 
Królestwa Pols. Bielioki z Godanina. Ks. Prejbisz z Go­
stynia. Reis z Moguneyi.

HOTEL PARYZKI. Grubert z Warszawy. Kiefier z Królestwa 
Puls. Heilborn z Wiocławia. Haase z familią z Kostrzyna. 
Korytkowaki z Zielińoa. Weidner z Piętrowa.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. David z Szczecina. Bork 
z Drezna Cioss, Kunze i Pilet z Szamotuł.

ce
ni.u

0 zarysie działalnośoi Napoleona p. akademik Kuzner.
0 sądach kapturowych w wiekach średnich p. akademik

wandowski.
0 Karola Libelcie p. akademik Barteoki.
0 pułkowniku Kilińskim p. akademik Drwęski.
0 Mikołaju Reju z Nagłowic p. akademik Lewandowski.
0 przemyśle p. akademik Woliński.
0 przyłąozeniu Szląska do monarchii pruskiój p. akademik 

jjimat.
O kredycie p. akademik Hozakowski.
O pracy p. akademik Hozakowski.

, Niemniej ma Towarzystwo do zawdzięozenia p. radzoy 
¡20 {buckiemu za odpowiedzi jego na kartki zapytań, i tak odpo- 

wdział p. Giębooki w tóm póiroozu na 36 kartek, starając się 
”ste pytającemu zrozumiale i obszernie odpowiedzieć.

Próoz tego szerzenia nauki i oświaty między członkami 
zapomniało Towarzystwo i o tóm, aby ozłoukowie w ozasie 

ęblnym od pracy i codziennych zatrndnień wspólnie rozerwać 
ubawić się mogli. To tóż po każdóm skończunóm urzędowóm 
siedzeniu starają się członkowie uprzyjemnić sobie czas, chuć 
śrn więcój, to przynajmuiój śpiewem narodowyoh pieśni.

Na dzień 27 maja zaproszonóm zostało Towarzystwo przez 
a akademików na obohód rocznicy Kółka akademickiego, w 
órój to uroczystości wielu naszych ozłonków udział wzięło. 

Także zaproszonóm zostało Towarzystwo na zabawę przez 
jąoe tu w Wrooławiu Kółko dramatyozne; — bawiono się 

¡aaio.
Towarzystwo nasze ustanowiło zabawę w lipou, w którój 

iys iunkowie a zwłaszoza pp. akademicy udział wzięli; — bawiono 
.to- ? niemal do rana.

Próoz wielu ozłonków naszego Towarzystwa zebrało się 
sie kilka rodzin czeskich. Czesi chętnie uczęszczają na nasze 
siedzenia, oraz zapraszają nas i mile widzą na swoioh.

, , Nie zapomina lóż Towarzystwo o naszych braciach ubogich, 
U-jhiejąo takowym pomocy i wsparcia z wspólnój kasy Towa- 

istwa.
Czytelnia gazet składa się z następujących pism: Gazety 

“Jodowej, którą Towarzystwo bezpłatnie odbiera; Dzieu-
Poznański ego za pół ceny prenumeraty; Kuryera 

! Srazawskiego , dostarczanego bezpłatnie przez jednego z 
—-nejazyoh rodaków, jako też i Przyjaciela ludu. Każdy 

bunek ma prawo zabrać gazetę do domu do przeczytania i po
Sutiniu takową zwrócić.

Dzięki kierownictwu p. prezesa Bauma, opiece i radom p. 
Jlzcy Gjębockiego, Towarzystwo nasze wzrasta z dniem ka- 
“íai, o czém najlepiej świadczy liczba nowo w tóm póiroozu 
,2)byłych członków. Wstąpiło do Towarzystwa 46 pauów.

Towarzystwo nasze liczy obecnie 80 członków. — Jest 
jeszcze kilku członków, którzy albo bardzo rzadko albo

(Sle nie przychodzą na posiedzenia; uważa ich się za straco- 
hb i nie zalicza s:ę do ogólnój liczby.

ji: Otóż są sprawy najważniejsze, któremi się Towarzystwo w
“legióm półroozu zejmowaio i na podaniu ich zakończa Bekre- 
<tl swe półroczne sprawozdanie,

ltT! Prezes: Sekretarz
. K. B a u m. K i x c h n e r.

5Íe * Waza stulecia. Na powszechnej wystawie filadeT 
’siéj znajduję się tak zwana „Waza stulecia“ (The Century

au
e,

ne'

l4i

Rzepik loco słebo; 300 M. per ton płaoono; termin* 
siabo; wrzesień-październik 302 M. płao. 304 Marok żądano, 300 
M. pł. Cena regnlaoyjna 300 Marek.

Rzep loco słabo; 298 M. leoz tylko za średni nowy towar 
płaoono; termin« wrzeaień-październik 304 M. żąd. Cena regu­
laoyjna 302 M.

Petroleum loco 19 M., na wrzesień 19.25 M.

Giełda berlińska, 28 sierpnia.
Pszenica per 1000 kilo w miejson 180-218 marek wedle

gat. żąd.; żółta maroh. — m. płao., biała pstra polska----- m.
z kolei płacono, — na sierpień i sierpień-wrzesień — pł., 
wrzesień-październik 187-186-1864, paźdz.-listopad 1904-190—, 
listopad-grudzień 193-1924------ , kwieoień-maj 201-2004— ma­
rek płacono.

Żyto per 1000 kilo w miejson 141-181 marek wedle ga­
tunku żądano; — rosyjskie 141-U7 marek z kolei jiłaoono, 
polskie — marek z kolei i z dworca płaoono, nowe krajowe 
170-177 m. franco z kolei płao., nadps. rosyjsk. — m. płao., 
na sierpień —, sierpień-wrzesień 1454-145, wrzesień-paździer­
nik 1464-1464-146, październik-listopad 160-149-1494, listopad- 
grudzień 1624-162-—, na wiosnę 156-1564—, kwieoień-maj — 
M. pł.

Jęozmień per 1000 kilo w miejscu 135-171 marek 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejsca 133-170 marek wedle ga­
tunku żądano, nowy szląski i galio. 147-160, rosyjski 135-158, 
nowy pomorski 158-164, wsohodnio i zachodnio-pruski 163-161, 
nowy czeski 135-152, nowy węgierski 160-162 marek z dworca
płaoono, na sierpień 152-------------, wrzesień-październik 1464-
1464,„październik-listopad 144, listopad-grudzień 143, na wiusnę 
1464 M. pi.

; Grooh per 1000 kilo do gotowania 186-215 m., na pasze 
175-185 marek płao.

Rzep per 1000 kile 300-315 marek,
Rzepik per 1000 kiło 300-310 marek plao.
Olej' rzepiowy per 100 kilo w miejsou 66.8 marek

i bez beozki płao., na sierpień----- , sierpień-wrzesień i wrzesień-
j paźdz. 66.8-6, październ.-listopad 66.9-7, listopad-grud. 67-66.9, 
j kwieoień-maj 68 m. pł.

Olój lniany per 100 kilo w miejscu — marek.
Olój skalny per 100 kilo w miejson 41.6 marek, 

j Okowita per 100 litrów w miejsou bez beozki 61.5-62 M. 
i płao., na sierpień —.—, sierpień-wrzesień i wrzesień-paździer- 
- nik 51.1-8, październik-listopad 50.3-8, listopad-grudzień 60- 

60.6-4, kwieoień-maj 61.3-52-3-2 m. pł.
’ Berlin, 28 sierpnia. Mąka pszenna nr. 00-------

nr. 0 28.60-27.—, nr. 0 i 1 26.60-26.60; rżana nr. 0 25.25-23.75, 
nr. 0 i 1 23.50-22.50 m.

w mark, i fen. za 60 kilo

TOWAR
piękny I średni pośledni

rszenioa................................................ 10 — 9 30 8 80Żyto..................................................... 8 15 7 9,5 7 50
Jęozmień................................................. 7 60 6 90 6 50

» nowy ................................... — _ — _ _
Owies................................................. 8 25 7 75 7 20

„ nowy....................................... _ _ _ _ __
Grooh do gotowania......................... _ — — _
Grooh na paszę................... — _ _
Rzepik zimowy..................................
Rzep zimowy.......................................
Rzepik latowy.................................. -- _ _ _
Rzep latowy...................................... ___ - _ .. —
Tatarka................................................ _
Kartofle ............................. 1 75 1 60 1 50
Łubin żółty.............................

„ niebieski.................................. — _
Koniczyna ozerwona . . , . , _ ■ _ _

„ biała .................................. — — — — — —

HANDEL, PRZEMYSŁ i GOSPODARSTWO.

Cidaiiak, dnia 26 sierpnia 1876. W poniedziałek tego 
tygodnia mieliśmy jeszcze gorące i suohe powietrze, leoz we 
wtorek już się temperatura zmieniła i mieliśmy przez oały pra­
wie tydzień drobne i krótkie deszcze; wczoraj dopiero spadł 
tak gorąco oozekiwany ulewny deszcz, po którym znaoznie się 
temperatura ochłodziła. Wspomniany deszcz, który tylko jeszoze 
owies w polu zastał, korzystnie wpłynął na okepowiny lecz wąt­
pić należy, ozy ten sam wpływ wywarł na koniczyny i na łąki.
Z drugiej jednakże strony sprowadził możliwość uprawienia toli 
pod siewy zimowe, a przede wszy stkiem na nasiona olejne był 
pożądany.

W Angii było powietrze z poozątkn poohmnrne, późniój 
znowu ciepłe i piękne. Sprzęt pszenicy w Anglii; a mianowioie 
w poindniowyoh jój ozęściaoh. aie doznawszy przeszkód od de­
szczu już się końozy. Rezultat eo do gatunku zadawainia zu­
pełnie, leoz eo do ilośoi nie odpowiada roszczonym nadziejom, 
tak że Anglia jednakowoż równie dużego dowozu i nadal po­
trzebować będzie. Wprawdzie ulegają angielskie targi wpły­
wowi importu, lecz pomimo tego nie doznały ceny tamtejsze 
znaozniejszyuh zrniau; import wynosił w tym tygodniu 12 ła­
dunków. Potrzeby konsumcyi są mimo szozupłych dowozów 
pszenicy krajowój przez obcą pszenicę zabezpieczone, którój za­
pasy są jeszoze na spichrzach, a import pozostaje oiągle na da­
wnym stopniu. Dowozy krajowój pszenioy, która w dobrym 
znajduje się gatunku, są szczupłe, gdyż obecne oeny nie wzbu­
dzają w właścioielaoh najmniejszój chęci sprzedaży.

Lonuyn miał w poniedziałek nz krajową i oboą, pszenioę 
nieoo stalsze usposobienie i ceny niezmienne; w środę jednakże 
wróoiło znowu dawne uśpienie; dowóz obcój pszenicy do Lon­
dynu wynosił 49987 kw. W Liwerpoiu panowało usposobienie 
stale pomimo importu oa 104,528 kw. Hull notował usposobie­
nie wątłe; dowozy krajowój pszenioy były bardzo małe, a na 
obce brakło pokupu. W Leith były targi spoaojue po cenach 
niezmiennych. Z Franoyi donoszą o nader niekorzystnym re­
zultacie żniw; Paryż miał mimo tego usposobienie chwiejne na 
pszenicę i mąkę. Targi belgijskie bez większego znaozenia. 
Nowy Jork dotychczas niezmienny notował pszenicę o 2 os. wy­
żój, a mąkę o 5 os. niżój. W Hollandyi panowała teudenoya 
zniżkowa — rezultat tamtejszyoh żniw zdaje się być zadowal- 
niającym. Nad Rezem ceny niezmienne przy bardzo ograniczo­
nym obrooie. W Niemozeoń południowych targi bez wybitnój 
tendencyi, w Austro-Węgrzech nieoo stalsze. Berlin miał uspo­
sobieniu nader chwiejne, notując codziennie zwyżkę lub zniżkę 
cen; z nadejściem ł września oczekują polepszenia się cen 
przez znaozne wypowiadania, które na ten czas przydają.

Na naszym targu zbożowym panowało i w tj ur tygodniu 
usposobieniu wątie; obrot ograuiozał się na małjcę tylko par-

i
tyaoh na cele komsumoyi. Export i teraz jeszcze korzystnie 
wypaść nie może, gdyż nasze ceny są stósunkowo do cen in­
nych krajów importu potrzebujących za wysokie; dla tego też

i
watrzymu ą się tkaportorowie z zakupami. W czwartek i wczoraj 
było niejakieś ożywienie widoczne i obrót w 2 tych dniach nie­
oo się powiększył. Świeża pszenica w dobrym i ciężkim ga 
tunku pbudzała chęć kupna na odstawę do Auglii, gdy takowa 
! jakie korzyści przedstawiać będzie. Niektóre partye starej psze- 

; nioy także sprzedawano, iecz właściciele chcąc się tychże po- 
J zbyć pod wprywem dowozów świeżego towaru znaczne ustęp- 
■ stwa stósunkowo do cen zeszłotygodniowych robić byli zmn- 
. szeni. Gatunek świtżój pszenicy z naszój prowinoyi i z Króle­

stwa dowiezionój jest w ogóle dobrym i ciężkim ; ważną bowiem

Poznań, dnia 28 sierpnia 1876.
® 1 n y i* t ca st st o w m.

Giełda bydgoaka, 28 sierpnia.
Pszeniaa: stara 182-200 m., nowa 172-198 m.
Żyto stare bez ofert, nowe 149-161 m.
Groch bez zapasów i bez ofert; — do gotowania —, na 

paszę — in.
Jęozmień: nowy wielki 148-154, mały 133-147.
Owies: stary bez ofert, nowy 140-165.
Łubin niebieski-------m.
Wyka do siewu — mar.
Rzep zimowy 293 m.
Rzepik zimowy 284-287 marek — wszystko per 1000 kilo 

wedle gatunau i wagi eiektywnój.
Okowita: 50.— m. per 100 litrów i 100 •/••

Giełda wrocławska, 28 sierpnia.
Żyto: per 1000 kilo bez zmiany; na sierpień i sierpień- 

wrzesień 164 żąd., wrzesień-paźdz. 162.60 płaoono, psźdz.-listop.
152.50 płac, i żąd., listopad-grudzień 151,60 płac., kwieoień-maj
164.50 in. płaoono i ż.

Pszenica per 1000 kilo 180.------ marek żądano —
na wrzesień-październik 179.— marek żąd.

Jęozmień: per 1000 kilo — marek ż.
Owies: per 1000 kilo 133 m. żąd., na wrzesień-październik 

133-132 pł., październik-listopad 132 p. i ż., listopad-grudzień — 
kwiecień-maj 137 m. żąd.

Rzep per 1000 kilo 290 marek żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieoień — 

marek żąd.
Oléj rzepiowy per 100 kilo bez handlu; w miejscu 63.50 

żąd., na sierjpień i sierpień-wrzes. 66, wrzesień-październik 65.50, 
październik-listopad i listopad-grudzień 66.—, kwieoień-maj 66.— 
m. żąd.

Okowita per 100 litrów wyżój; w miejscu 49.50 mar. ż. 
49.— marek płaoono, na sierpień i sierpień-wrzesień 49.30, 
wrzesień-październik 48.80 pł., październik-listopad 48 pł. i ż., li­
stopad-grudzień — grudz.-styczeń —, kwieoień-maj 49.10 m. pł.

Ceny ustanowione przez miejską depntacyą targową.

Berlin, 26 sierpni*.
(Sprawozdanie urzędowe z Staats-Anzeigera.)
P szeni o a loco spokojnie. Termina stale. — Wypowie­

dziano ----- oentr. Cena wypow. — marek per 1000 kilogr. —
LocO' 180-219 m. wedle gatunku, żółta (ozerwona) ua ten miesiąo 

i 186 żąd., oena przeciętna —, sierpień-wrzesień — p., wrzesień-pa- 
i ździernik 186.5-187.6 p., październik — płaoono, paźdz.-listopad 
; 190-191.6 płac., listopad-grudzień 193.5 płac., grudzień-styozeń 
■i — płao., styozeń-luty 1877. — płaoono, kwieoień-maj 201.5
t m. płacono.
j Zyto loco więcój uwzględniane. Termina wyżój. — Wy-
! powiedziano----- otr. Cena wypowiedz. — mar. per 1000 kilogr.
• Looo 141-180 m. wedle gatunku, — piękne nowe — - —. a
; kolei i ze statku płaoono, rosyjskie 141-147 marek ze sta­

tku i kolei płzoono, — nowe 170.—177 marek a kolei
płaoono,----- na ten miesiąo 146 płaoono, oena przeoięoiowa
----- marek, -- sierpień-wrzesień 146------- płaoono, — wrzesień-
październik 146-147 płao., październik pł., paźdz.-listopad 
150-160.6 płaoono, listopad-grudzień 152-153—.— płao., styczeń-
luty 1877 — pł., kwiecień-maj 166-156.5—. płaoono.

Jęozmień per 1000 kilogr. wielki i mały 137-171 marek
wedle gatunku.

Owies looo słabo się trzyma. Termina dobrze się trzym Wyp. 
3000 otr. — Cena wypowiedz. 164 m. per 1000 kilo. — Looo
145-172 marek wedle gatunku, ua ten miesiąo 154----- plao.,
oena przeciętna —.— marek, — sierpień-wrzesień —-------—
płacono, wrzesień-październik 146.5-147—.— płao., październik- 
listopad 146.6— płao., listopad-grudzień 144— płao, grudzień-
styozeń — płacono, styczeń-luty -----  płaoono, luty-marzeo —
płao., kwieoień-maj 146-146.5 pł.

Mąka rżana trzyma się. Wypowiedz. — otr. Cena wyp.

ciężki 
naj- I naj. 

wyższa niższa

Per 100 kilogramów
b lekki towar

naj­
niższa

średni 
naj­

wyższa i

Pszenioa biała
„ żółta 

Żyto . . . .
„ nowe . , 

Jęozmień . , 
„ nowy 

Owies . . , 
nowy

naj­
wyższa

S>.

naj­
niższa

70 17 60 20 7Ci 19160 17 1° i 161
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Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową
Za 100 kilogr.

Rzep....................
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy . .
Lnioa....................
Siemię lniane . .

Gdańsk, 28 sierpnia.
Sprawozdanie J Fajansa.
Powietrze: pochmurne; wiatr południowy.
rszemoa sprzedawała się i na dzisiejszym targu w no­

wym towarze dość dobrze i po niezmienionyoh oenaoh, towar 
zeszłoroczny natomiast był znowu zaniedbany. W ogóie sprze- 

a,P!aoono nową czerwoną 130 funt. 188 M.,
}36i fMDt‘u198’ 199 Mkhstą 129 funt. 195, 193 M., 135 
łunt. 199 M., biaią 128 tunt. 200 M., jasno-pstrą i piękną wyso- 
ko-pstią szklistą 131, 133, 134 ft. 201, 202, 203 M., wyborowo-

UQt' M-., zeszloroozną jasną 124/5 ft.
IB» in. per ton. Termina spókoinie; wrzesień-październik 192 
• ■,P‘‘,.Pai^zlernlli‘fistopad 193 M. żądano, kwieoień-maj 194 M. 
ząd. 193 M. płao. Cena regulaoyjna 192 Marek.

Ąy to loco słabo a ciężka mianowicie waga taniój zby- 
,unt- P° 167£> 126 funt- !60, 161 M., 127 

funt lbJ£ Marek, 130 funt. 163 M., stare 118 funt. 162 M. per 
ton Obrót 60 ton. Termina bez zmiany; wrzesień-paź-
aziernils i październik-listopad 148 M. płac., kwieoieó-maj 155
M. ząd. Io3 M. pł.
.e, Jęozmieó looo wielki 115 funtów 163 Marek, 116 funt. 
154 M. per ton płacono.
M piał/00*1 *0nn'na kwieoień-maj na paszę 140 M. żąd. 137|

piękny średni pośL towar
♦

29 75 27 25 21 50
29 — 26 _ 20 _
29 — 25 — 19

• . 27 — 25 — 19 —
• • 27 — 25 — 21 —

—.— m. per 1000 kil. Nr. 0 i 1 per 100 kil. brntto z miechem, 
płynąoa -— płaoono, na ten miesiąc 23.60-23.65 płaoono, 
cena przeoięo. — m., sierpień-wrzesień 22.80-22.70—.— płaoono, 
wrzesień-paźd. 22.30 §2.25—.— płao., październik-listopad 22.—- 
—płac., listopad-grudzień 21.90—.— płaoono, grudzień-sty­
ozeń — płaoono, styczeń-luty 1877 — płaoono, kwieoień-maj 
21.85—.— płac.

Grooh per 1000 kilogr. do gotowania 186-216 marek we­
dle gatunku, na paszę 175-185 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano —
ctr. Cena wypowiedz. — marek. Rzep zimowy —-----marek,
rzepik zimowy------ marek, siemię lniane — m.

Olój rzepiowy podnosi się. Wypowiedziano z beozką
-----etr. bez beozki — cti. Cena wyp. z beoz. —. m. bez beozki
—. marek per 100 kilogr. — Looo z beozką 67.8 marek, bez 
beczki 66.8 mar., na ten miesiąo 66.3-66.8 płao., cena przeo. —, 
sierpień-wrzesień 66.3-66.8 płac., wrzesień-paźdz. 66.3-66.8 płao., 
paźdz.-listopad 66.6-67.2 płao., listopad-grudzień 66.8-67.3 płao., 
grudzień-styozeń — pł., styozeń-luty 1877 ----- pł., luty-marzeo
— pł., kwiecień-maj 67.7-68 płac.

Olój lniany per 100 kilogramów bez beozki looo — 
marek.

Olój skalny, wyżój płao. Rafinowany (Standardwhite) 
per 100 kilogram, z beozką w partyaoh o 60 bar. (125 otr.). 
Wypow. — otr. Cena wypowiedzialna —.— m. per 100 kilog. 
Looo 37.6 m., na ten miesiąo —. pł.; oena przeć. — sierpień- 
wrzesień 36 pł., wrzesień-paźdz. 35.4-35.9-35.7— płao., paźdz. 

pł., paźd.-listopad 35.4 35.9-35.7—.— pł., listopad-grud.
35.4-35.7-35.6 p., grudzień-styozeń — p., styozeń-luty 1877 — p., 
kwieoień-maj — pł.

Okowita stalój i wyżój. Wypowiedziano-------- litrów.
Cena wypowiedzialna — m. Per 100 litrów á 100<>/0=10,()00<,/ł 
z beczką. — Loco — płaoono, na ten miesiąo 50.8-51.2 plao.,
oena przeo.----- , sierpień-wrzesień 60.8-51.2 pł., wrzesień ——
pł., wrzes.-paźdz. 50.8-51.2 płao., październik-listopad 60.2-50.4 
płac., listopad-grudz. 49.8-50.2 płao., w jednym przypadau — 
p., grudzień-styozeń 60 p., styozeń-luty 1877 — p., luty-marzeo
— płao., kwiecicoień-maj 51.4-61.8 płaoono.

Okowita per 1G0 litrów á 100%=>ł0,000°/« bez beozki 
looo 51.3 płaoono, ze śpiohrza — płacono, w pożyozanyoh 
beozkaoh —. pł.

Mąka pszenna nr. 00 30.00-29.00, nr. 0 28.50-27.00, nr. 
0 i 1 26.50-26.50

Mąka rżana nr. 0 25.25-23.75, nr. 0 i 1 23.50-22.t0 per 
100 kilogr. brutto z mieohem.

Siorsa ie<raacæne,
(Notowane z dnia 28 sierpnia.) 

»«CíBJECINÍ, 28 sierpnia 1876.

Pszenica spok. 
na wrzesień-październik. 
na październik-listopad . 
na kwieoień-maj............

Żyto słabo
na sierpień.....................
na wrzesień-październik. 
na październik-listopad .
na kwieoień-maj............

Olój rzep, stale 
na sierpień.....................

193 50 
196 60 
203 50

142 
142 5i) 
146 
153 60

65 50
BEKŁIjs, 28 sierpnia 1876.

Pszenica słabo 
na wrzesień-październik. 
na październik-listopad . 
na kwiecień-maj,............

Żyto niżój
w miejscu.......................
na sierpień....................
na wrzesień-październik.
na kwiecień-maj............

Olój rzep, słabo
w miejsou........................
na wrzesień-październik.
na kwieoień-maj............

Okowita wyżój
w miejsou........................
na siei pień-wrzesień . . 
na wrzesień-październik.

na wrzesień-październik. 
Okowita stale

w miejsou.......................
na sierpień-wrzesień . . 
na wrzesień-październik. 
na kwieoień-maj............

Owies.
□a sierpień.....................
na wrzesień-październik.

Olój skalny, 
na jesień........................

Owies. _ 
187 — na sierpień

145 50
146 
155 —

66 60 
68

52 
51 70

Gal. kol. Kar. Ludwika. 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. .
Pozn. rent, listy............
Austr. losy z r. 1860 . . 
Włoska renta ......
Amerykany.....................
Pożyczka turecka . . . .
7|-prc. Rumuny............
Polskie listy likwidae. . 
Rosyjskie banknoty . . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akoye kredytowe. 
Kolói żelazna państwowa.

na kwieoień-maj.............j 52 20
61 70 Lombardy

65 50

49 60 
49 10
49 —
50 60

145 50

18 50

164 —
84 50
94 25
95 20
96 70

101 90
73 40
99 60
12 90
16 90
68 75

268 —
58 60

238 50 
474 50 
127 —

Uspos, w końcu stałe



I
 Dnia 29 b. ra. o go­

dzinie 10 z rana zakoó- 
— czyła żywot doczesny po 
długiej i ciężkiej chorobie

ISaBina i Bfitlotóicli!
Łukowska.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek o 6 godzinie 
wieczorem wBydgoszczy, 
o czóm donoszą w smu­
tku pugrążeni (4323) 

mąż i ojciec.

f
I

Sprzedaż konieczna.
Na olędrach Główno pod Nr. 2, 3b., 

4b. i 8 (dawniej na olędrach Hammer 
Nr. 2 a.) położonp, do wdowy Agnieszki 
Essmann z domu Pawlickie5 
grunta, które z objętością i to:

Nr. 2 21 hektar. 72 arów 40 □ metrów,
Nr. 3b. 19 hektar. 61 arów 10 □ metrów,
Nr. 4b. 6 hektar. 68 arów 90 □ metrów,
Nr. 8. 37 hektar. 71 arów 10 □ metrów,

opłacie podatku gruntowego ulegają, podług 
ustalonego czystego przychodu na podatek 
z gruntu i to: (3681)

Nr. 2 na 115 Marek 71 fen.,
Nr. 3b. na 51 Marek 30 fen.,
Nr. 4b. na 22 Marek 0,5 fen.,
Nr. 8 na 209 Marek 91 fen. 

i na podatek budynkowy z wartości użytku 
i to:

Nr. 3b. na 105 Marek,
Nr. 8 na 45 Marek 

są podane, sprzedane być mają w celu przy­
musowego wykonania w drodze subbastacyi 
koniecznój w

sobotę dnia 30 września rb.
przed południem o godzinie lOtćj

w lokalu niżej podpisanego sądu pod Nr. 13.
Poznań, dnia 25 czerwca 1876.

1 I t 1111 Mll-M-frP
Powtórne walne zebranie |

KASY POŻYCZKOWEJ
dla

miasta Ostrowa i okolicy
odbędzie się według § 14 ustaw w Ostrowie w lo­
kalu p. Urbańskiego w niedzielę dnia 3 września rb. 
o godzinie 4 po południu.

Porządek dzienny: Zmiana ustaw.
Ostrów, dnia 25 sierpnia 1876.

ZARZĄD.

■ ► 
■ ►

Prima amerykański
smolec wieprzowy
w centnarowych i 3 centr. beczkach 
ako też pojedynczo poleca jak 
najtanićj (3753)

Izydor Buscli
Sapieżyński plac 2.

Partya 54 sztuk, 4—12 stóp mą
myrt, których połowa jedna ma 4 
ga 6—12 stóp wysokości, w połowie 
katnych i szerokich liściach, ma ile 
w całości dla ich uprzątnienfa być s| 
ną po taniej cenie 150 tal. W tem 
się 30 i kilka wysokopn. róż. Bliższe 
góły poda (4iII. Roni

I
Edwa

P iiftow.7«CÛ

Teatr latowy, Pozn

TTTTIi11111TI i 111111 TTTAb

Król, sąd powiatowy.
Sędzia subhastaeyjny

Keyl.
Za duszę śp. Paulin? z Kryito- 

fowłczów primo roto Piątkowskiej, 
secundo CienilerskłeJ odbędzie się dn. 
31go sierpnia o godzinie ¿9 w kościele St 
Marcina msza żałobna. (4321)

Posiedzenie
reprezentantów miasta Poznania

w dniu 30 sierpnia 1876 r.
po południu o godzinie 4-tej.

Przedmioty obrad:
1. Wybór 6 członków do utworzenia komi- 

syi w celu udzielenia pomocy poszkodo­
wanym w czasie powodzi na wiosnę 1876 
r. w skutek prawa z dnia 22go lipca r. 1876.

2. Zezwolenie środków przyjęcia pomocnika 
woźnego.

3. Wyrównanie rachunku szkoły elementar­
nej za r. 1873.

4. Zezwolenie środków sprawienia trzech eks- 
tynktorów Dicka.

6. Wyrównanie rachunku gazowni za r. 
1869|70.

6 Rozprzestrzenienie miejskich wodociągów.
7. Wyrównanie rachunków kasy oszczę­

dności za r. 1873.
8. Wybór członka do sądu pojednawczego 

rzemieślników, z liczby odbiorców roboty.
9. Dotyczy wydzierżawienia handlu przy 

bramie Wronieckiój na lat 3 od 1 paź­
dziernika rb.

10. Wybór przełożonego dla XVI cyrkułu u- 
bogich.

11. Układ z właścicielką Aleksandrą Schediug.
12. Wybór członków do komisyi szacunkowej 

podatku klasyfikowanego od dochodu na1 
r. 1877.

13. Dotyczy odłożenia rocznpgo etatu cwent. 
ustanowienie miejskiego etatu na I kwar­
tał na r. 1877.

14. Zezwolenie przewyżki przy tyt. VII etatu 
masztalarni na r. 1876.

15. Dotyczy reparacyi uszkodzonego kana­
łu na ui. Butelskiój.

16. Zezwolenie kosztów zmiany rur gazowych 
i wodociągów w nowo założonej ulicy po­
między Małą Rycerską i Garncarską ul.

17. Wydzierżawienie jatki chlebowej Nr. 12 
przy placu] Kamelaryjnym.

18. Zezwolenie przewyżki przy tyt. VI głó­
wnego etatu ubogich w r. 1876.

19. Wniosek dotyczączy zamknięcia i utrzyma­
nia Wałowej ul.

20. Zezwolenie przewyżki kosztów tyt. I Nr. 4 
etatu pożyczkowego w r. 1876."

21. Toż samo „ „ Ii E. etatu kamelaryjnego 
w r. 1876.

22. Toż samo , „ X Nr. 3 „ dto „ 1876.

Dla
właścicieli księgozbiorów!

Są, na sprzedaż roczniki 
Dziennika Pozn. 1859, 60, 61, —

63, 64, 65, 66, 67, 68, 69, 70. 
Czasu 1862 
Kroniki Krak. 1863.
Ojczyzny (lipskićj, następnie bendlik.)

1864 i 65.
Kuryera Pozn. 1872, 73, 74 i 75.

Wszystkie roczniki są, kompletne 
i ozdobnie oprawne.

Bliższe szczegóły w Eksp. Dziennika 
Poznańskiego

Z drukarni J. I. Kraszewskiego 
(Dr. W. Łebiński) wyszedł i jest do 
nabycia wprost i za pośrednictwem 
wsz ystkich księgarni: (4210)

do

przywódzców stronnictw

ultramontanskiego
napisał XX. Poznań 1876. 

Nakładem autora, Cena 25 fenygów.

Co dopiero wyszło:

POLONAISE

podp. Pilet.
Rozporządzenie policyjne

tyczące się tępienia szarańczy.
Szarańcze, które w roku zeszłym w kilku 

miejscach w departamencie poczdamskim się 
zjawiły, oraz przedsięwzięte w roku bieżącym 
na miejscu samóm śledztwa każą się obawiać, 
że szarańca w roku bieżącym w sposobie 
pustoszącym wystąpią.

Za powodu łatwego rozszerzenia się tego 
szkodliwego owadu przez wiatry na wielkie 
odległości grozi niebezpieczeństwo także i 
tutejszemu obwodowi regencyjnemu, albowiem 
w powiatach międzychodzkim i obornickim, 
zwłaszcza w ostatnim powiecie pokazały 
się już szarańcze nagle w wielkiej liczbie. 
Tóm bardziój wymaga potrzeba, aby energi­
czne zaprowadzić środki przeciw niebezpie­
czeństwu, które rólnictwu grozi.

Dla tego rozporządzamy na mocy § 11 
prawa o zarządzie policyi z dnia 11 marca 
1850 w Zb. praw Str. 266, na cały obszar 
naszego obwodu regencyjnego co następuje:

§ 1-
Skoro w którem miejscu szarańcze w więk­

szej ilości się pokażą, powinni właściciele 
dóbr i gminy bezpłatnie dostawić potrze­
bnych ludzi i zaprzęgi do wykonania środ­
ków tępienia.

§ 2-
Radzca ziemiański w razie potrzeby ozna­

czy objętość tej robocizny, ilość dni ręcznych 
i sprzężajnych, które na każdego właściciela 
dób- i na każdego członka gminy przypadną.

, § 3/
Środki, jakich interesenci wspólnie użyć 

mają, są w szczególności następujące:
wykopanie potrzebnych rowów na i na oko­
ło pól i gruntów od szarańczy nawiedzo­
nych, założenie dołów w rowacb, pognanie 
szarańczy do tychże dołów i następnie 
wygubienie szarańczy,

§ *•
Każda gmina lub dominium, których tery- 

toryum od szarańczy jeszcze nie jest nawie­
dzone, są obowiązane w bliskości położonym 
lub granicącym obwodom w ściganiu i wytę­
pianiu owadu być pomocnemi^ objętość tej 
pomocy oznaczy radzca ziemiański.

§ 5.W miejscach, gdzie szarańce w lecie były 
i płód w ziemię złożyły, należy miejsca, w 
których płód się znajduje, miałko zorać lub 
skopać, ażeby płód na gołą ziemię się wydo­
był i przez mrozy podczas zimy ile możno­
ści zniszczonym został.

Zarządy gminne i dominialne powinny 
starać się o wyśledzenie takowych miejsc.

§ 6.
Kto wydanym przez radzcę ziemiańskiego 

rozporządzeniofn względem udzielenia pomocy 
(§ 1, 2, 3, 4), lub względem zorania resp. 
skopania miejsc, w których płód szarańczy 
się znajduje (§ 6) nie zadosyć uczyni, pod­
pada karze policyjnćj aż do marek 30 lub 
stosownemu więzieniu. (4317)

Poznań, dnia 15 lipca 1876.

Królewska Reg en cy a,
Wydział dla spraw wewnętrznych.

Gaedc.

Walne zebranie
Towarzystwa rolniczego dla powiatu szubińskiego 
odbędzie się w poniedziałek dnia 4 września o go­
dzinie 3ej po południu w Żninie w oberży pana 

g Siuchcińskiego. Dyrekcya.
OCOOCOOOOOOOOOOOOO

Nakładem drukarni 3. I. Kraszewskiego 
(Dr. W. Łebiński) wyszło i jest wprost i przez 
wszystkie księgarnie do nabycia: (3863)
1. Verhandlungen im Herrenhause des

spräche der Behörden, Beamten etc. nach 
den stenographischen Berichten der Sitzung 
v. 19 Jnni 1876. Cena 10 fen.

2. Obrona języka narodowego w izbie pa-
preussischen Landtages über die Gescbäfts-I nów sejmu pruskiego etc. Cena 10 fen

dniem 1 września b. r. obejmuję na rachunek 
własny handel dotąd pod firmą T. Wituski istnie-

0 jący i prowadzić będę tenże nadal pod firmą:

K. NOWAKOWSKI
dawniej

T. WITUSKI.
Powiadamiając Szanowne Obywatelstwo tak miej­

scowe jak i okoliczne o tem mojem przedsiębior­
stwie, nie wątpię, że nabytem doświadczeniem 
w długoletniej praktyce na tem polu zjednam nowej 
firmie ogólne zaufanie.

Inowrocław, 29 sierpnia 1876.
Każmirz Nowakowski.

(4312)

pao u r piano 
dédiée Mademoiselle 

Sophie de Goetzendorf-Grabowska
par (4319)

M. Wodpol.
Cena Mr. 1,25.

M. Leitgeber i Sp

Konkurs.
Na opróżnioną posadę pro

boszcza przy zborze ewan- 
giełickim w Jarosławiu (Ga- 
licyi) rozpisuje się konkurs do 
końca września rb.

Z posadą tą połączona jest 
roczna płaca 500 złr., użytek 
z 16 morgów gruntu, wolne 
pomieszkanie z ogrodem i jura 
stolae.

P. P. kompentenci zecbcą 
swoje podania w oznaczonym 
terminie wnieść do przełożeń 
stwa zboru. (4295)

Szkoła przemysłowa
w Brzegu.

Uczni mających z nowym rokiem szkóln. 
uczęszczać do szkoły prz. w Brzegu szląskim 
przyjmuje na pensyą pod sumienną opiekę 
nauczyciel tejże szkoły; cena roczna900 ma­
rek. Adresować uprasza się Dr. W. W. 
Brieg a. Od. (4264)

I
!

Egzamin
wolontaryuszów.

Nowy kurs rozpoczął się w ponie­
działek, 3 kwietnia.
Pensya. Ul. kościelna św. Pawła 
5 III piętra Poznań.

ISCO
Dr. Theile.

Tapety i rolosy,
Zakład lltograficz. 
Regestra gosp. 
Alieiiidę CTiristofla
poleca po najtańszych ce­
nach handel iiiaterya- 
łów piśmiennych i 
galanteryi (ieo9i

Antoniego Rosę
w Poznaniu w Bazarze. 

Próby tapet franco.

Pasy do maszyn
rzemienne, parciane, gumowe, 

Artykuły techniczne (8176) 
do maszyn, młynów, gorzelni, mączkami 
itp. jako to: wszelkie towary gumowe, 
liny, drutowe, węże parciane, szkła do 
kotłów, pakunki, smarowniki, alzackie 
kamienie, skóry na manchety i do pump, 
skóry do szycia, k.ęcone itd. polecają

Orłowski & Co.
Poznań, Jezuicka ul. Mir. 1

I
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Znajdujący się w najlepszem położe­
niu iinndel strojów i białych 
tonnrón, istniejący tu od la* SS, 
jest z powodu innych przedsiębiórstw 
natychmiast do sprzedania. Adresy M. 
B. poste, restante. (4213)

| Miechy do zboża,
| Miechy do mąki,
| Miechy do paszy, 

Miechy do eksportu,
I Miechy do koniczyny, 
I Sienniki,
J Miechy do słomy,
| Miechy do chmielu itd. I
w poleca w towarze za najlepszy ■ 

uznanym jak najtaniój (401 <) 9

| S. Kantorowicz, {
^skład płótna i dywanów.}
g 68. Rynek 68. }

Dla Cegielni.
Zupełnie nowe rusztowania, mieś 

w sobie 122,000 deseczek do surówki i 
wych szop do suchych zapasów (tak i 
wania jak szopy pod tekturą) są tan 
nabycia. Bliższa wiadomość: Kober* 
big w Poznaniu.
-=' —................. -

POZNANIU

Ce
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poleca się do wskazywan 
i pośredniczenia przy spn 
dazy i wydźieźawieniu dół

Dla kupujących dob
Tek

Wielki wybór korzystnie położo0j0wi
dóbr w W. Księstwie Poznańa
każdój żądanój wielkości wskaż

u be

cenie odpowiedniej wartości do na

| Gerson Jarec
Magazynowa ulica 15 w Pozn

Dzierżawa!

ie
lizać'
dstt,'
J.
zarog

Poszukuje się karczmy porz; 
z wielkim wyszynkiem spirytusu 
brćm mieszkaniem i ogrodem, nied
granicy Królestwa, we wsi kości 
lub małćm miasteczku w Prusaci 
choduich lub W. Ks. Poznańs 
O łaskawe oferty upraszam pod 
sem Z. Z. Łvck Ost-Preus.

Gościniec

e roi 
lub 

UH u
Mit
dl?

irada
ęnoi.i
|ez v.

z około 200 morgami areału difcgą 
ziemi, w tem 15 morgów łąki, A ¡;. 
żony o 3/s mili od żwirówki, ma Ł, je 
wodu stosunków familijnych jak jor a 
prędzćj z wolnćj ręki być sprzedLdoi 
Reflektujący mogący zaliczyć 24,0()kOgri 
zechcą się rychło,.zgłosić do (4J n z

owd. Weclewskf,
Stajkowo b,ai 

stacya pocztowa : Milkofe t j,

,Życzliwemu koledze44 na list 
oddany w Pleszewie 21 bm. od­
powiadam, że jeżeli w 14 dniach 
nie wyjawi swego nazwiska, będę 
list jego bezimienny uważał jako 
pochodzący od człowieka nielio- 
norowego 4310

Władysław Dąmbski
sł Mainlic.

Od <lnaa dzisiejszego odbie­
ram codziennie świeże prze­
syłki słodkich inerańskieli 
i węgierskich (4318)

„s Winogron do kuracyi.
Jakób Appel

Wilhelmowska ulica Nr. 9.

8
i inne nagrobki z marmuru, 
piaskowca itd. pięknie i tanio się 
wykonują i są zawsze w zapasie u

B. Loewenherz Kast.

Meble balkonowe
Krzesła do ogrodu

Ławki do ogrodu 
Stoły do ogrodu

Donice do mleka
(2186) i

Szafy do lodu
poleca w wielkim wyborze

S. J. Auerbach
w Poznaniu.

A. Schlesinger. 
Poznań. Bramkowa ulica Nr: 14

Piece do ogrzewania pokoi,
jako też rury gliniane, wazy, figury, balu­
strady, nadstawki na kominy, ozdoby 
budówlowe i niateryały maskujące itd. itd.

poleca
szląska fafóryka towarów glinianych

(Schlesische Thonwaaren-Fabrik)
1(3387) w Tschauschwitz pod N i s s ą (Neisse)

Rury angielskie
wewnątrz i zewnątrz polewane na mo­
stki, przepusty i wodociągi, jako tćż 
rurki do drenowania w rozmaitych 
rozmiarach poleca (4291)

A. Krzyżanowski.

Kupno eardzo korzysi
Poszukuję kupca z kapitałem około 

40 tysięcy tal. zaliczki, na majątek ryt 
w Prusach wschód., 2500 morgów d 
ziemi z inwentarzami ogromnemi i kre 
cyją odpowiednią; zabudowanie gospot 
wspaniale, dom mieszkalny pałac, gori 
parowa, wszystko w najlepszym staniej 
teres bardzo korzystny. Prócz tego i 
w mojem biurze kilka innych muiejs 
majątków pod bardzo przystępnemi w: 
kami — na różne ceny. Uprasza się i 
ktujących o łask, oferty fr. do Matui 
wica, JŁych O3t. Pr._________ (4

Zelandzkie żyto do siewu
w pięknym gatunku poleca fran­
ko dworzec Stare Bojanowo po 
cenie o 2 M. wyższćj nad naj­
wyższą wrocławską cenę dzien- 
nąza 100 kilo. (4246)

Radomicko pod Śmiglem.
A. Lehmann.

ET
"3 AÜ 6/

ęjr BROMURE DE CAMPHRE

Du. Docteur GLIN
LAURÉATDELAFACULrÉDENlÉDECIHEAPARIS

(PRIX HONTRÏON)

Kapsułki i Pigułki Dra CLIN z Bromku 
kamforowego używają się w słabościach 
muzgu i nerwów, chorobach serca i kana­
łów oddechowych,a szczególniej następują­
cych : Astmie, Bezsenności, Biciu serca, 
Hysteryach, Padaczce, Zawrotach, Obłę­
dzie, Boleściach głowy, Dolegliwościach 
narządu moczo-pleiowego, dla ukojenia 
wszelkich rozdrażnień nerwowych.

WPARYŹU u P. CLIN et C«, ul. Racine, 10.
,Dostać można w znaczniejszych aptekach^

ca pierwszą wielką

loteryą koni
w Brandenburg a. d. H.

po 3 Marki (3802)
nabyć można w Eksp. Dziennika Pozn.
Ciągnienie nastąpi w dniu 

31go października 1S76

Sprzedaż tryków
w Ackęrliof, 1IS mili od dwór 
eą w Chojnicach, w sobotę 
dnia «3 września 1896 w 
płudnie o 118 godzinie oko 
ło 80 sztuk tryków Rani-

bouilietów. (4259) 
Cenniki i warunki sprzedaży od d. 4

września są na żądanie na usługi.
O. Seden.

kruki«» i oukładeta drafcarn: I T. KraszTlWHkiero «Dt W Łebiński) w Poznaniu-

Pomieszkanii
do wynajęcia przy Długićj ul. Nri 
na parterze, I. i III. piętrze, ró 
kilka mniejszych pomieszkań w di 
przybocznym. (-'

Zgłosić się można od 8—10 ri
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ratStrzelecka ul. iir. 19 i

do wynajęcia: (42bioi
1. Mieszkania o 1, 2 i 4 pokojactpm
2. Lokale sklepowe o 2, 3 i 4 pi|rui

stt zeniach. |>ój>
3. Stajnia i wozownia. |ieg<
4. Pięć placów składowych. frów

UD

Mieszkauie
o 4 pokojach na III p. od Igo paździeis“ 
r. b. za 180 tal. do wynajęcia. Wroełaj)ur| 
ui. 9. (4fcye,

Nauczycielka, Polkfc
z Wysokiem wykształceniem tak wl 
czystym jak w obcych językach if 4 
zyce, otrzyma natychmiast korzył 
posadę za pośrednictwem biura Kałj^ 
Mierkowskićj, Warszawa, Długa uF ( 
Nr. 21 pierwsze piętro od frontu. Tał • 
żądane są w znacznćj liczbie bo|e 
Francuzki i Szwajcarki' 
wysokićm uposażenienh

obecnie w miejscu, uoktadnie obeznany z, 
halteryą, posiadający oba języki krajuwe 
opatrzony w dobre świadectwa, poszukuje 
sca od Igo października. Bliższ. wiadomi 
udzieli Adm. Dz. Pozn. pod Nr. 4200

Kilku chłopców przyjąć mog. 
stancyą za umiarkowauem wyuagrodzenj 
Bliższych wiad. raczy łaskawie udzielić 
Prof. Lindner Grobla 22. (4243

Miody Polak,
wolny od wojskowości, który pełnił oboff 
ki pisarza późnićj ekonoma, dobrego i 
dzenia i beznagannego Drowadzenia żj 
sobie przyjąć miejsce chociaż tylko za J 
i stancyą. Zgłosz. postlagernd Poznań 4

Rucliarz
żonaty, wydoskonalony komplet, w swy® 
wodzie, który przez lat 12 był na jedi 
miejscu, obecnie w miejscu, poszukuje 
kowego od 1 października. Adres wsi 
Eks. Dzień. Pozn. pod Nr. 4313._______ ,»ii

ik ki

Kucharz Tl
kawaler, przytćm myśliwy szuka ai 
mieszczenia od 1 października. 5Kie 
niki pod Środą. (42Sb i

Urzędnik gospodarczy
kawaler, władający również językiem niecł k 
ckim, obeznany z prowadzeniem książek goi 
również i z policyą, obecnie w miejscu, będ 
blizko 6 lat przy gospodarstwie, ostatnie ■
4 lata w jednem z najwzorowszych gospodań 
w Księstwie, poszukuje miejsca jako e 
nom od Igo października lub od Nowego J ir 

i ku w Księstwie lub za granicą. WiadoW' 
i na listy fr. A, B. poste rest. Poznań. (4^

a
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